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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75, Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

W lezii razy miim: i M, izirt l sotisie.

Bóg I Ojczyzna! Telefon nr. 69. 
maaaaaMaaaBHMsMgi

Ogłoszenia: wiersz m lim, na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

RflPBs mil l admin.straijl: WrzsZM, ul. CfiElmiósUa 1.

W jedności siła!

Jeszcze raz to samo.
W ybory do S enatu n ie przyn iosły  

innego rezu lta tu , n iż w ybory do S ej­
m u. B B W R . zdoby ł znaczną w iększość  
w S enacie , z pośród opozycji jedyn ie  
L ista N arodow a o trzym ała w iększą  
liczbę m andatów (obecnie 12 , przed tem  
9), n iż obóz narodow y m iał w S enacie  
poprzedn im . Z naczn ie spad ła liczba  
m andatów stronn ic tw cen tro lew u oraz  
m niejszości narodow ych .

P rzeb ieg w yborów w całem  państw ie  
by ł ten sam , jak w yborów  se jm ow ych , 
z w yjątk iem  zdaje się ty lko tego , że  
tym  razem  w yborcy n ie sz li do urn w  
ordynku na czele z ork iestram i straży  
pożarnych , jak to by ło w w ielu m iej­
scach przy w yborach se jm ow ych . G ło ­
sow ali starsi ludzie, w ięc n ie tak peł­
n i „radosnej tw órczości -1 w yborczej, 
jak m łodsze roczn ik i. W ięc sz li do urn  
bez m uzyk i, ale też m oże d la tego bar­
dzie j op ieszale . Jeśli w nosić z tym cza ­
sow ych in fo rm acyj te leg raficznych , u-  
dzia ł g łosu jących w poszczegó lnych  
w ojew ództw ach w całem państw ie je ­
dyn ie ty lko w zachodn ich dzie ln icach  
przekroczy ł 50 proc. Jedyn ie ty lko S pisz  
podobn ie , jak w w yborach se jm ow ych , 
osiągnął rekord stup rocen tow y . W  
dw óch w ioskach H aluszow ej i Ju rgon ie  
w edług P A T -icznej, o godz. 11 rano  g ło ­
sow ali w szyscy w yborcy i przy tem  
w szyscy na jedynkę. N ieocen iony jest 
ten S pisz .

G orzej by ło na w schodzie . P ogoda  
by ła fa ta lna. T a sam a P olska A g. T el. 
in fo rm ow ała , że w sku tek fa ta lnego  
stanu dróg frekw encja w w oj. w ilęń -  
sk iem i now ogródzk iem by ła bardzo  
m ała. W  n iek tó rych m iejscach w sku ­
tek w ylew u rzek w yborcy m usieli uda ­
w ać się do lokali w yborczych drogą  
okrężną, n iek iedy w ynoszącą k ilkana­
śc ie k ilom etrów , albo też naw et prze ­
praw iali się przez zalane te reny łód ­
kam i. C iekaw i jesteśm y , czy w sku tek  
te j gorliw ości w yborców procen tow o  
liczba g łosu jących w naszych w schod ­
n ich w ojew ództw ach n ie będzie w ięk ­
szą o-d liczby g łosu jących w w oj. cen ­
tra lnych?

Z e w zględu na charak ter w yborów  
do  S enatu  i z pow odu  in fo rm acy j, jak ie  
już do nas nap ływ ają z różnych obw o ­
dów w ojew ództw a, n iepodobna po ­
w strzym ać się od uw ag podobnych do  
tych , k tó re w yraziliśm y po w yborach  
se jm ow ych . N ie m ogą w ybory  tak ie dać  
trw ałych rezu lta tów  państw ow ych , w  
k tó rych rozb ieżność m iędzy idealnem , 
z punk tu w idzen ia „dem okracji-1 , pra ­
w em  w yborczem , a w ykonyw aniem  te ­
go praw a, jest bardzo w ielka . N arzuca  
się w prost kon ieczność zm iany ordy ­
nacji w yborczej. O bóz narodow y daw ­
no już uznaw ał i propagow ał zasadę  
zm ian, k tó reby w należy ty sposób od- 
zw ierc iad la ły poziom uśw iadom ien ia  
po litycznego i społecznego różnych  
dzie ln ic R zeczypospo lite j. N ik t dziś po  
dośw iadczen iach osta tn ich  m iesięcy  n ie  
m oże pow iedzieć , że przecię tny w ybor­
ca na zachodzie P olsk i i przecię tny w y ­
borca ze w schodu , to w artości jedna ­
kow e. Ś w iadom ość obyw atelska jednego  
i drug iego jest tak różna, jak różne są  
w ynik i w yborów na zachodzie i na  
w schodzie .

R ezu lta t w yborów  do S enatu jest —  
jeśli in fo rm acje  tym czasow e P A T -icznej  
n ie u legną zm ian ie —  d la B B . korzyst­
n ie jszy , n iż w yborów /sejm ow ych . Z do ­
by ł bow iem 76 m andatów na 111 , co  
w ynosi przeszło dw ie trzecie ogó łu se­
nato rów . M a w ięc w S enacie po trzebną  
kw alifikow aną w iększość d la zm ian w  
konsty tucji, czego n ie posiada w S ej­
m ie. N adm ien ić w szakże trzeba, iż S e­
nat nasz sam  żadnych zm ian w usta ­
w ach w prow adzać n ie m oże, w ładny  
jest jedyn ie proponow ać poprąw ’k i do  
ustaw , uchw alonych przez S ejm . S ło ­
w em , S enat n ie m a praw a in ic ja tyw y  
ustaw odaw czej, oczyw iście także w za ­
kresie zm ian w ustaw ie konsty tucy j­
nej.

O gólny w ynik w yborów  i do S ejm u  
i do  S enatu  oddał sanacji w  ręce także

w ładzę ustaw odaw czą. N ie w dając  się w  
d ług ie rozw ażan ia , należy stw ierdzić  
to , cośm y już pow iedzie li przed tygo ­
dn iem : B . B . jest u szczy tu —  narazie  
m niejsza o to zasłużen ie czy n ie zasłu ­
żen ie —  pow odzen ia i w ładzy . Jak się  
to stało , w ieleby o te rn należało m ó ­
w ić.

W szelk ie szczy ty , jak w iadom o, są  
zarazem kresem w spinan ia się i koń-

cem w szelk iego pow odzen ia . Z e szczy ­
tu jest ty lko  jedna droga —  w dół. Jak  
szybko nastąp i zejśc ie , czy upadek —  
to zagadka, ale na je j rozw iązan ie d łu ­
go zapew ne czekać n ie będziem y. B o ­
w iem  przed obozem  sanacy jnym , k tó ry  
w te j chw ili św ięci hałaśliw ie sw oje  
zw ycięstw o , sto ją zagadn ien ia państw o ­
w e te j m iary , do k tó re j w cale n ie do ­
rósł.

Napad na mieszkanie
ks. biskupa Dembka.

Inne napady na mieszkania duchowieństwa katolickiego. - 
Zdziczenie moralne kwitnie...

Ł om żyńsk ie „Ż ycie i P raca -4 dono si z  
Ł om ży , że w  nocy z 15 na 16 listopada ja ­
cyś zbrodn iarze dokonali napadu  na m iesz ­
kan ie J. E . ks. b iskupa D  e  m  b  k  a , su - 
fragana lom ży iisk iego , w ybija jąc kam ie ­
n iam i szyby . W zburzen ie ludności jest o- 
grom ne. S praw ców  n ie w ykry to .

T ej sam ej nocy banda, sk ładająca się z  
20 bo jów karzy , napad la na lokal redakcji 
„Ż ycia i P racy 11 i na adm in istrac ję dru ­
karn i d iecezja lnej i w 'yb ila szyby . „S praw ­
cy n ieznani 11.

K ato licka A gencja P rasow a donosi po ­
nad to :

—  „R ów nież w  G łębok iem (pow iat dziś-  
n ieńsk i) w  dzień w yborów  w ybito szyby w  
m ieszkan iach m iejscow ego ks. dziekana i 
prefek ta .

P olic ja n ie w ykry ła sp raw ców napadu ,

W obozie sanacji.
Pierwsze posiedzenie klubu B. B. - Prezesem obrano płk. 
Sławka. - Marszałkiem Sejmu ma zostać p. Świtalski, a Sena­

tu - p. Raczkiewicz.
W arszaw a, 27 . 11 . T el. w ł.
Jak donosi „G az. W arsz. 11, w czoraj 

odby ło się posiedzen ie k lubu B B ., k tó ­
re jest znam ienne zarów no d la uk ładu  
przyszłego S ejm u , jak i sam ego k lubu  
B B . W  zebran iu uczestn iczy ło przeszło  
250 członków . Z m in istrów  by li obecn i 
pp . Z alesk i i K w iatkow sk i. C harak te­
rystyczne, że przyby li na posiedzen ie  
rów nież n ieposłow ie: dyrek to r depar­
tam en tu po litycznego M S W ew . p łk . 
S tam irow sk i, naczeln ik w ydzia łu po li­
tycznego m jr. H auke-N ow ak i naczel­
n ik w ydzia łu narodow ościow ego kp t. 
S uchenek .

O brady zagaił p łk . S ław ek , dzięku ­
jąc zebranym za pracę w yborczą i 
przedstaw iając zasady organ izacji w e ­
w nętrznej k lubu B B . P os. G w iżdż  
przedstaw ił regu lam in k lubow y, —  
zaw arty w artyku łach , — w pro ­
w adzający su row ą dyscyp linę w e­
w nętrzną. O rgan izacja B B . m a się o- 
p ierać o zasadę reg jonalistyczną: za ­
tem  rady w ojew ódzk ie , pow iatow e i 
gm inne. W ew nątrz k lubu tw orzą się  
analog iczne do kom isy  j se jm ow ych  
kom isje k lubow e, k tó rych k ierow ników  
i członków  w yznacza prezyd jum  k lubu  
B . B .

W szelk ie sp raw y m ają posłow ie  
przedstaw iać bądź kom isjom , bądź pre ­
zyd jum , a te w m iarę m ożności będą  
je uw zg lędn ia ły . Jednem z p ierw szych  
„pociągn ięć -- B B . m a być zg łoszen ie na  
p ierw szych posiedzen iach se jm ow ych

Silne trzęsienie ziemi w Japonii.
Około 1000 ofiar w ludziach.

T okjo , 26 . 11 . _.a

T rzęsien ie ziem i, k tó re nastąp iło  
dziś oko ło godz. 4-ej rano  spow odow ało  
w ielk ie szkody na znacznej pow ierzch­
n i, obejm ującej g łów nie okręg  S zizuoka  
po łożony o 100 m il na po łudn ie od sto ­
licy . L iczba ofiar ludzk ich przew yższa  
1 .000 osób, z czego zab itych jest zgórą  
200 . O kropność katastro fy pow iększy ły  
jeszcze pożary , od k tó rych ucierp ia ły  
najw ięcej m iejscow ości M iszom a, N u ­
m azu , N agako , Ito i A tam i. M ieisco -

m im o, że w  G łębok iem  w skazano uczestn i­
ków napaści, rek ru tu jących się z pośród  
członków  m iejscow ego „S  t r  z  e  1 c  a“ .

N ie m ożem y n ie zw rócić uw ag i na dość  
liczne w ypadk i napadów  w  okresie w ybor­
czym na m ieszkan ia duchow ieństw a ka ­
to lick iego, św iadczące o w ielk iem  zdzi­
czen iu m oralnem  pew nych jednostek i 
grup 11. —

G rodzieńsk ie „N ow e Ż ycie 11 donosi, że w  
dn iu 11 lis topada w G rodn ie —  na p lacu  
T eatra lnym odbyw ało się uroczyste nabo ­
żeństw o .

P odczas nabożeństw a tow arzystw u ż  y- 
dow sk iem u „M akab i 14 urzędow y kom i­
te t organ izacy jny w yznaczy ł m iejsce przed  
p  o  1 s  k i e  m  i drużynam i harcersk iem i. O - 
burzen i harcerze w ycofali się z p lacu i n ie  
w zięli udzia łu w  defiladzie ...

w niosku o odpow iedzia lności posel­
sk iej.

P onad to dokonano w yboru w ładz  
k lubow ych : prezesem  został pos. S ła ­
w ek; p ierw szym i w yłącznym zastęp ­
cą prezesa —  pos. Janusz Jędrzejew icz;  
drug im  w iceprezesem i k ierow nik iem  
grupy senack ie j sen . Józef T argow sk i, 
konserw atysta ; k ierow nik iem akcji 
propagandow ej p łk . K oc, organ izacy j­
nej pos. D olanow sk i, zastępcą pos. K rz. 
S ied leck i, sek retarzem  k lubu pos. P o- 
dosk i; do prezyd jum  w chodzą: ks. R a ­
dziw iłł, sen . E vert, k tó ry jest zastępcą  
k ierow nika grupy senack iej, pp . Z dz. 
L echn ick i, M iedzińsk i, K ielak i pro f. 
K ozłow sk i.

N a zakończen ie obrad w ygłosił prze­
m ów ien ie jeszcze pos. S ław ek i zakoń ­
czy ł je zw ro tem  charak terystycznym :

—  „N ajlepszym  ho łdem , jak i odda ­
m y m arszałkow i P iłsudsk iem u, będzie  
w ykonyw an ie rze te lne obow iązków , ja ­
k ie na nas m arszałek w łoży ł11 . —

W yznaczono jako kandydata na  
m arszałka S ejm u p . Ś  w  i t a  1 s  k  i e  g  o , 
a na m arszałka S enatu p . R aczk ie-  
w ieża. K w estja członków prezyd jum  
S ejm u będzie jeszcze usta lona w poro ­
zum ien iu  z innem i k lubam i, słychać je ­
dnak , iż jednym  z w icem arszałków  m a  
być pos. dr. P olak iew icz , k tó ry do tąd  
by ł w iceprezesem k lubu B . B ., a naw et 
n im k ierow ał w okresie prem jerostw a  
p . S ław ka, a te raz n ie zosta- pow ołany  
naw et do  prezyd jum  B . B .

w ość kąp ie low a H akonem aszi, k tó ra  
zn iszczona by ła już raz w  r. 19 ’23 , u le­
g ła ponow nem u zn iszczen iu.

W edług osta tn iego kom unikatu urzędo ­
w ego , liczba zab itych przy trzęsien iu zie­
m i w okręgu S zizuoka w ynosi 187 osób , 
podczas gdy dzienn ik i podają liczbę 219 za ­
b itych . W  oko licach M iszim a, k tó re by ło  
ośrodk iem katastro fy , odczuw ano prze ­
cię tn ie od d . 10 bm . 300 drobnych w strząś- 
n ień dzienn ie , podczas gdy obserw atorium  
cen tra lne podaie . iż od dn ia 7 .11 . re je ­

strow ano codzień w oko licach m iejscow o ­
śc i kąp ie low ej Ito oko ło 1 .500 w strząśn ień  
dzienn ie. W  Ito pożary n ie zostały jeszcze  
stłum ione.

P anu ją obaw y, iż w  okręgach S zuzinzi, 
O vito , S zim oda i H akon i w yrządzone zo ­
sta ły rów nież znaczne szkody , lecz z po-<  
w odu przerw y w kom unikacji brak do ­
tychczas w szelkich w iadom ości. W  A tam i 
w ytrysnęło źród ło w ody gorącej, k tó re  
b ije na znaczną w ysokość . P ow szechny n ie  
pokó j budzi lo s 300 robo tn ików , budu jących  
w pob liżu A tam i tunel, do k tó rego w ej«  
śc ie zosta ło zasypane. O bserw ato rjum  cen ­
tra lne og łasza, iż g łów ne trzęsien ie ziem i 
trw ało oko ło 30 m inu t.

T rzęsien ie ziem i pociągnęło za sobą n ie  
zm iern ie liczne ofiary . Z ab itych jest 219 , 
rannych przeszło 50 . P ożar zn iszczy ł w iele  
dom ów  w M iszim a. L inje ko lejow e zosta ­
ły w  w ielu m iejscach przerw ane. W ieś H a-  
kona zn iszczona jest doszczętn ie . S ku tk iem  
obsun ięcia się ziem i 99 osób zosta ło za ­
grzebanych . W  sam em T okio odczu to  
w strząśn ien ie , ale n ie spow odow ało ono  
żadnych w ypadków .

W edług danych urzędow ych liczba ofiar  
trzęsien ia ziem i w ynosi 223 zab itych , 146  
rannych i 6 zag in ionych . W iele budyn ­
ków u leg ło całkow item u lub częściow em u  
zn iszczen iu .

Echa Brześcia.
W arszaw a, 26 . 11 . T el. w ł.

Ż ona w ięźn ia brzesk iego , b . posła  
D ębskiego (S tr. N ar.), uw ięzionego o- 
becn ie w G ró jcu , o trzym ała w edług  
„R obo tn ika 14 od sędziego D em anta za ­
w iadom ien ie , że m oże on  być  bezzw łocz­
n ie zw oln iony za kaucją  10 .000 zł.

„P o lon ja -4 katow icka donosi, że  
w iększość opozycy jna now ego , trze ­
ciego se jm u śląsk iego na p ierw szem  
posiedzen iu postaw i w niosek o w y ­
puszczen ie na w olność w ięźn ia brze ­
sk iego , posła W ojciecha K orfan tego ,  
przebyw ającego w w ięzien iu w W ar­
szaw ie.

Rada ministrów. A
W arszaw a, 27 . 11 . T el. w ł.
W czoraj odby ło się posiedzen ie ra ­

dy m in istrów , na k tó rem  om aw iano  
kw estje , jak ie pow inny w ejść n ieba ­
w em  na porządek dzienny S ejm u . Jak  
słychać, rząd przedstaw i przed łożen ie 
o pożyczce zapałczanej, o zm ian ie sy ­
stem u podatkow ego , a z dziedziny so ­
cja lnej przed łożen ie o scałkow an iu u-  
bezp ieczeń spo łecznych , k tó re obejm u ­
ją  rów nież ubezp ieczenia na starość .

P. Calender w Warszawie.
W arszaw a, 27 . 11 . te l. w ł.
N a zaproszen ie m in istra sp raw zagra ­

n icznych Z alesk iego m a przy jechać w  n ie-i 
dzie lę 30 bm . do W arszaw y prezyden t ko ­
m isji m ieszanej na G . Ś ląsku p . C alonder.

Prof. Jan Piltz umarł.
D onoszą z K rakow a pod datą 26 . bm .: 

D ziś o godz. 7-ej rano zm arł nag le znako ­
m ity psyeh ja tra pro f. U niw ersy te tu Ja ­
g ie llońsk iego dr. Jan P iltz , dyrek to r k lin i 
k i chorób nerw ow ych U niw ersy te tu Ja ­
g ie llońsk iego .

Nowy szpital dla obłąkanych.
B iałystok , 26 . 11 .
W  C horoszczy , od leg łe j o 12 k im . od  

B iałegostoku odby ło się pośw ięcen i©  
szp ita la psych ja trycznego d la um ysło ­
w o chorych . W  szp ita lu narazie zosta ł 
uruchom iony jeden oddzia ł na 240 łó ­
żek .

Zmiany.
W arszaw a, 27 . 11 . te l. w ł.

P os. K ościa łkęw sk i obejm ie w ojew ódz­
tw o w ileńsk ie po p . R aczk iew iczu . Jego  
m iejsce zajm ie w B iałym stoku w icew oje-; 
w oda w ileńsk i m jr. K irtik lis.

M ów ią, że m ają nastąp ić zm iany na  
stanow isku m in istra sp raw w ew nętrznych . 
T o stanow isko m iałby ob jąć p łk . P ierack i, 
do tychczasow y w icem in ister. O pow iadają , 
iż gen . S kładkow sk i m a być pow ołany na  
dow ódcę okręgu poznańsk iego na m iejsce  
gen . D zierżanow sk iego .
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W a r s z a w a , 2 7 . 1 1 . T e l . w ł .

J a k  d o n o s i p r a s a  s a n a c y j n a , s ę d z i a  

ś l e d c z y  D e m a n t  p o w z i ą ł  d e c y z j ę  o  z m ia ­

n i e  ś r o d k a  z a p o b i e g a w c z e g o  w 7 s t o s u n ­

k u  d o  3  z p o ś r ó d  z n a jd u j ą c y c h  s i ę  w  

w i ę z i e n iu  w  G r ó jc u  b . p o s ł ó w  P o s ł o w i e  

W i t o s  i  L i e b e r m a n  m o g ą  b y ć  b e z z w ł o c z ­

n i e z w o l n i e n i z a  k a u c ją  p o  1 0 .0 0 0  z ł  

z a  k a ż d e g o , a  b . p o s e ł P u t e k  z a  k a u c j ą  

5 .0 0 0  z ł .

O tranzyt przez Polskę.
W a r s z a w a , 2 6 1 1 .

D n i a  1 8  d o  2 0  b m . o d b y ł a  s i ę  w e  L w o ­

w i e  k o n f e r e n c ja w  s p r a w i e t r a n z y t o w e j  

k o m u n i k a c j i z R u m u n j i p r z e z P o l s k ę  i  

C z e c h o s ł o w a c j ę . N a k o n f e r e n c j i t e j u z g o d ­

n i o n o  s p r a w ę  p r z e w o z u  b a g a ż u  o r a z  p r z e ­

s y łe k  e k s p r e s o w y c h  i t o w a r o w y c h . W  k o n  

f e r e n c j i b r a l i u d z i a ł p r z e d s ta w i c i e l e m i ­

n i s t e r s t w a  k o m u n ik a c j i , d e l e g a c i k o l e i r u ­

m u ń s k i c h  i c z e c h o s ł o w a c k i c h  o r a z  s t a n i a ł a  

w o w s k i e j d y r e k c j i k o l e j o w e j .

Autobus wpadł do rzeki.
L w ó w , 2 6 . 1 1 .

D z i ś o g o d z . 1 8  a u t o b u s , k u r s u j ą c y  n a  

i m j i L w ó w — D u b l a n y , s p a d ł z m o s tu , o d ­

d a l o n e g o  o  2  k i m . o d  r o g a t e k  m i e j s k i c h  d o  

k o r y t a P e ł t w i W s k u t e k  w y p a d k u  z o s ta ł a  

z a b i t a  3 0 - l e t n i a Z o f j a M a ń k o w s k a , z a m i e ­

s z k a ł a  w  D u b l a n a c h , p o n a d t o  c i ę ż k o  r a n n y  

z o s t a ł s z o f e r , p r o w a d z ą c y  a u t o b u s , o r a z  2  

o s o b y  l ż e j . P r z y c z y n ą  k a t a s t r o f y  m a b j ć  

o ś l e p i e n i e  k i e r o w c y  a u t o b u s u  p r z e z  r e f l e k ­

t o r y  n a d j e ż d ż a j ą c e g o  s a m o c h o d u .

Komuniści pod kluczem.
K r a k ó w , 2 6 . 1 1 .

W y d z i a ł ś le d c z y  p o l i c j i w y k r y ł o r g a n i ­

z a c j ę  k o m u n i s t y c z n ą , u t w o r z o n ą s p e c j a l ­

n i e  w  c e l u  w c i ą g a n i a  ż o ł n i e r z y  g a r n i z o n u  

k r a k o w s k i e g o  d o  a k c j i k o m u n is t y c z n e j . W  

o r g a n i z a c j i t e j w s p ó ł p r a c o w a ł y : H e l e n a  

G r o s s  z  S o s n o w c a  i R e g in a K r z e m i e ń . W  

c h w i l i r o z d a w a n i a o d e z w  w  m i e s z k a n i u  

R . K r z e m i e ń  w k r o c z y ł a p o l i c j a  i a r e s z t o ­

w a ł a  z n a j d u j ą c e  s i ę  t a m  o s o b y  w  l i c z b i e  6 ,  

k t ó r e  o d s t a w i o n o  d o  w i ę z i e n i a . O p r ó c z  t e ­

g o  w ł a d z e  ś l e d c z e  w y k r y ł y  o r g a n iz a c j ę  k o ­

m u n i s t y c z n ą , d z i a ł a j ą c ą  n a  t e r e n ie  K r a k o ­

w a  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w  f a b r y k  O g ó ł e m  a r e ­

s z t o w a n o  1 7  o s ó b  i o d s ta w i o n o  d o  w i ę z ie ­

n i a  s ą d o w e g o  w  K r a k o w i e .

Prześladowanie Polaków 

w Niemczech.
W a r s z a w a , 2 6 . 1 1 .

D o  w s i p o l s k i e j Z a k r z e w o  n a p o g r a n i ­

c z u  w s c h o d n i o  —  p r u s k i e m  p r z y b y ł o n e g -  

d a j o d d z i a ł 3 0 0 c z ł o n k ó w  S t a h lh e l m u  i z e  

ś p i e w e m  i p r o w o k a c y j n e m i  o k r z y k a m i  p r z e  

m a s z e r o w a ł p r z e z  w i e ś , s z y k u ją c s i ę  d o  

n a p a d u  n a  m i e j s c o w ą  s z k o ł ę  p o l s k ą  i  p l e ­

b a n  j ę . L u d n o ś ć  n a t y c h m ia s t z o r g a n i z o w a ­

ł a  s a m o o b r o n ę , a  p r o b o s z c z  w e z w a ł p o l i ­

c j ę  p r u s k ą , k t ó r a  z a p o b i e g ł a e k s c e s o m .

Z a r z ą d  d r u k a r n i p o l s k i e j „ K a t o l ik ‘ ‘ w  

B y t o m i u  o t r z y m a ł o d  n i e z n a n e j o r g a n i z a  

c j i n a c j o n a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h  l i s t y  z p o ­

g r ó ż k a m i . N a s tę p n e g o  d n i a  d o k o n a n o  n a ­

p a d u  n a  r e d a k c j ę „ K a t o l i k a ” , w y b i j a j ą c  

o k n a . W  Z a b r z u  n i e z n a n i s p r a w c y  p o z r y ­

w a l i p l a k a ty , z a p o w i a d a j ą c e  g o ś c in n e  w y ­

s t ę p y  k a t o l i c k i e g o T e a t r u  P o l s k i e g o .

Faszyści obniżają ceny.
R z y m , 2 6 . 1 1 .

K a m p a n ja  p r a s o w a  w  s p r a w i e z n i ż k i  

n , p o p i e r a n a  p r z e z r z ą d  i w ł a d z e , z a ­

c z y n a  d a w a ć  r e z u l t a t y . W  w i e l u  w y p a d ­

k a c h , w  k t ó r y c h  p e r s w a z j a  n i e w y s t a r ­

c z a ł a , d o c h o d z i ło  d o  z a m y k a n i a  m a g a z y ­

n ó w  i o s a d z a n i a  w  w i ę z i e n i u  k u p c ó w , u -  

z n a n y c h  z a  n i e u c z c i w y c h .

Premżer J. Piłsudski o nowej 
konstytucji-

P. prezes rady ministrów również pracuje nad jej projektem, 
narzekając na formalistykę prawną.

W a r s z a w a , 2 7 . 1 1 . T e l . w ł .

R e d a k t o r „ G a z e ty P o l s k ie j ' ' p o s .  

M i e d z i ń s k i o t r z y m a ł n o w y  w y w ia d u  

p . p r e m j e r a . T y m  r a z e m  d o t y c z y  o n  

w y ł ą c z n i e  z a g a d n i e n i a  k o n s t y t u c j i .

P . p r e m j e r  j e s t c i e k a w , j a k  p ó j d z i e  

p r a c a o b e c n i e , g d y  t r z y  g ł ó w n e c z y n ­

n i k i : p r e z y d e n t , r z ą d  i S e j m  s ą  z g o d n e .  

Z a  g ł ó w n e  z a d a n i e  p r a c y  u w a ż a  z m i a ­

n ę  k o n s t y t u c j i . P r a g n ie , a ż e b y  p r a c y  

t e j n i e  z a c i e m n i a n o  n i c z e m . B B . o t r z y ­

m u j e  j a k o  d z i e d z i c tw o  z e s z ł e g o  S e j m u  

w n i e s i o n y  p r z e z s i ę p r o j e k t z m i a n y  

k o n s t y t u c j i . K l u b  B B . c h c i a ł w c i ą g n ą ć  

p r e m je r a  P i ł s u d s k i e g o d o p r a c y  n a d  

t y m  p r o j e k t e m , a l e  o n , n i e  c z u j ą c  s i ę  

u z d o l n i o n y m  d o  f o r m o w a ń  p r a w n y c h ,  

s t a r a ł s i ę  r ó w n i e ż  u s i l n i e  p r a c y  t e j u -  

n i k n ą ć . O p r a c o w y w a n i e  p a r a g r a f ó w  g o  

n u ż y . M i m o  t o  n i e  u d a ł o  s i ę  u c h y l i ć  o d  

w s p ó łp r a c y , g d y ż  k o m i s j a  d e l e g o w a ł a  

j e g o  b r a t a , k t ó r y  b y ł r e f e r e n t e m  p r o ­

j e k t u  r e w i z j i k o n s t y t u c j i  —  a ż e b y  p r z y ­

n a j m n i e j  z  n i m  w  t e j s p r a w i e  s i ę  p o r o ­

z u m i a ł .  "

N i e p o d o b a m u  s i ę p o s t a n o w i e n i e  

k l u b u  w z i ę c i a z a p o d s t a w ę r e w i z j i  

k o n s t y t u c j i d o t y c h c z a s o w e j . K o n s t y t u ­

c j a  —  z d a n ie m  p . p r e m j e r a  —  m a  s t a ­

n o w i ć  c o ś w  r o d z a j u  u k ł a d u  c z y  k o n ­

t r a k t u  m i ę d z y  t r z e m a  g ł ó w n e m i s p r ę ­

ż y n a m i ż y c i a  p a ń s tw o w e g o . Z a  g ł ó w n ą  

z m i a n ę  u w a ż a z a n i e c h a n i e i m m u n i t e ­

t u  s ą d o w e g o  d l a  p o s ł ó w . N i e  z d o ł a ł t e j  

s p r a w y  w  p r o j e k c ie  B B . p r z e p r o w a d z i ć  

w  c a ł e j r o z c ią g ł o ś c i . P o d d a j e o s t r e j  

k r y t y c e p r z e s a d ę  p r a w n ą , z a w a r tą  w  

p o j ę c i u  o  u s t a w o d a w s t w i e  i f o r m a l i s t y ­

k ę  p r a w n ą . D l a t e g o  t e ż u w a ż a  z a  k o ­

n i e c z n e u s a m o d z i e l n i e n i e m i n i s t r ó w  i  

s a m o o g r a n i c z e n i e  s i ę  S e j m u .

K o n ie c z n e m  j e s t z w o l n i ć  S e j m  o d  

z a j m o w a n ia  s i ę  w s z y s t k i e m ,  a  p o z o s t a ­

w i ć  w o l n ą  r ę k ę  r z ą d o w i . S e j m  i p r a w ­

n i c y  m u s z ą  s o b i e n a ł a m a ć  g ł o w y , a ż e ­

b y  l i n j ę  r o z d z i e l a j ą c ą  p r a w a  i  o b o w ią z k i  

r z ą d u  w y k r e ś l i ć  j a k  n a j o s t r z e j ,  a b y  s i ę  

u s t r z e c w p ł y w u  p o l i t y k i n a  t e c h n i k ę ,  

a  z d r u g i e j s t r o n y  p r z e c ią g n ą ć  t ę  l i n j ę  

d e m a r k a c y j n ą , b y  n i e  k ł ó t n i o , a  w s p ó ł ­

p r a c ę w p r o w a d z ić  w  n a s z e ż y c i e . —  

W a ż n ą d z i e d z i n ę : p r a c ę j e d n e g o  s u -  

w e r e n a  w  P o l s c e —  P r e z y d e n t a  R z p l i -  

t e j —  o m ó w i p . p r e m j e r i n n y m  r a z e m .
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Zgon Henryka Baczewskiego.
L w ó w , 2 6 . 1 1 .  \

D z i ś z m a r ł t u , w  w i e k u  l a t 6 6 , ż n i n y  

p r z e m y s ł o w i e c H e n r y k  B a c z e w s k i . w s p ó ł ­

w ł a ś c i c i e l f a b r y k i B a c z e w s k i .

Bratianu nie chce widzieć się 

z królem.
B u k a r e s z t , 2 6 . 1 1 .

D z i e n n i k  „ C u v a n tu l "  d o w i a d u j e  s i ę ,  

i ż V i n t i l a  B r a t ia n u z a w i a d o m i ł m a r ­

s z a łk a  d w o r u , i ż  z r z e k a  s i ę  p o s ł u c h a n i a  

u  k r ó l a , o  k t ó r e  p r o s i ł , i k t ó r e  w y  z n a ­

c z o n e  z o s t a ł o  n a  d z i e ń  d z i s i e j s z y . B r a ­

t i a n u  w y j a ś n i a , i ż  p r o s i ł o  o o s ł u c h a n ie  

a b y  p r z e d s t a w ić  k r ó l o w i p o w o d y , k t ó r e  

s k ł o n i ł y  s t r o n n i c t w o  l i b e r a ł ó w  i o  o p u ­

s z c z e n ia  p a r l a m e n t u , l e c z  t e r a z  o o  p o ­

w r o c i e  d o  p a r l a m e n t u  a u d j e n c j a  b y ł a ­

b y  b e z p r z e d m i o to w ą . D e c y z j a  B r a t ia n u  

o g ł o s z o n a  d z i ś w  n o c y , z r o b i ł a  w i e l k i e  

w r a ż e n i e . S p o d z i e w a n a  j e s t z m i a n a  s y ­

t u a c j i B r a t ia n u  w e  w ł a s n e m  s t r o n n i c ­

t w i e , t e r n  b a r d z i e j , ż e  z a r z u c a n o  n u  

j u ż  p o p r z e d n i o , i ż  n i e  s t a r a  s i ę  n a w i ą ­

z a ć l e p s z y c h  s t o s u n k ó w k o r o n ą .

Pustki w spichlerzach.
W i e d e ń , 2 6 . 1 1 .

D z i e n n i k i w i e d e ń s k i e  d o n o s z ą , ż e  z  

K o n s t a n c y  n a d e s z ł a  w i a d o m o ś ć , ż e  z a ­

s o b y  r o s y j s k i e g o z b o ż a , p r z e z n a c z o n e ­

g o  n a  w y w ó z , w y c z e r p a ł y  s i ę . O k r ę ty  

z a g r a n i c z n e , k t ó r e  z a w i n ę ł y  d o  p a r t ó w  

r o s y j s k i c h  z  z a m i a r e m  p r z y j ę c i a  ł a d u n ­

k ó w  z b o ż a  d u m p i n g o w e g o , w r ó c i ły  b e z  

ł a d u n k u  i p r z y j ę ł y  w  K o n s t a n c y  p s z e ­

n i c ę  r u m u ń s k ą , n i e  c h c ą c w r a c a ć  b e z  

ł a d u n k u . W s z y s t k i e  o k r ę t y  f r a c h t o w e  

o p u ś c i ł y  R o s j ę . R z ą d  s o w i e c k i w z n o w i ł  

w  R u m u n j i r o k o w a n i a , c e l e m  z a k u p i e ­

n i a  k u k u r y d z y . J e d n a  t a k a  u m o w a  w e ­

s z ł a  j u ż  n a w e t w  ż y c i e . Z  t e g o  p o w 'o d u  

c e n y  p ł o d ó w  r o l n y c h w z r o s ł y  w  R u ­

m u n j i .

Aresztowania w armji sowiec­
kiej.

W i l n o , 2 6 . 1 1 .

W e d ł u g o t r z y m a n y c h p r z e z t u t e j s z a  

p r a s ę  z e  ź r ó d e ł m i a r o d a jn y c h , w i a d o m o ­

ś c i , w  M i ń s k u  z  r o z p o r z ą d z e n i a  w ł a d z  m o -  

' s k i e w s k i c h  z o s ta ł a r e s z to w a n y  d o w ó d c a  I I I  

l o t n e g o  o d d z i a łu  k o m i s a r z S t e n b e r i d o ­

w ó d c a  3 1 p k o n n e g o  W a r k a d s k i j . R ó w n o ­

c z e ś n ie a r e s z t o w a n o  i u s u n i ę to  z e s t a n o ­

w i s k 1 2 - t u n a c z e l n i k ó w  s z w a d r o n ó w 1  

k o m p a n j i p i e c h o t y . W  O r s z y  u w i ę z io n o  k o ­

m e n d a n t a  m i a s t a  i j e g o  z a s t ę p c ę . W c z o r a j  

n a t e r e n B i a ło r u s i s o w i e c k ie j p r z y b y ł y  

d w a  p u ł k i k a w a l e r j i i p u ł k  p i e c h o t y  c h i ń ­

s k ie j . W  M i ń s k u  s k o s z a r o w a n o b a t a l jo n  

k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h i a u t p a n c e r ­

n y c h

Tuchaczewskij usunięty.
W a r s z a w a , 2 7 . 1 1 . l e i . w ł .

Z  R y g i d o n o s z ą , ż e  d o w ó d c a  o k r ę g u  

w o j e n e g o  w  L e n i n g r a d z i e T u c h a c z e w ­

s k i j , k t ó r y  d o w o d z i ł a r m j ą  s o w i e c k ą  

w  w o j n i e  p o l s k o - s o w i e c k i e j w  r . 1 9 2 0 ,  

z o s ta ł u s u n i ę t y z e s w e g o  s t a n o w is k a .  

U s u n i ę c i e T u c h a c z e w s k i e g o , u w a ż a n e ­

g o  z a  j e d n e g o  z n a j z d o l n i e j s z y c h  o f i ­

c e r ó w  s o w i e c k i c h w y w o ł a ł o w i e l k i e  

w r a ż e n i e  w  s o w i e c k i c h  k o ł a c h  w o j s k o ’ -  

w y c h . W e d ł u g  n i e s p r a d z o n y c h  p o g ł o s e k  

T u c h a c z e w s k i j m a o b j ą ć  s t a n o w i s k o  

d o - w ó d c y  k o r p u s u  w  A z j i ś r o d k o w e j .

J. I. Kraszewski. gj

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

P o w i e ś ć .

( C i ą g  d a l s z y ) .

—  D a j m y ż  s o b i e  p o k ó j —  o d e z w a ł  

s i ę  j e z u i t a  i p o c h w y c i ł z a  k a p e l u s z .

F a u s ty n a  j e s z c z e s w ą w ł o s k ą f u r j ę  

w y d y c h i w a ł a  n a  s o f ie . G u a r i n i p o d s z e d ł  

d o  n i e j i  s k ł o n i ł s i ę  p o k o r n i e .

—  R a z  j e s z c z e  o ś m i e l a m  s i ę p r o s ić  

w a s z e j e k s c e l e n c j i z a t y m  p o v e r i n e m :  

u c z y ń c i e  t o  d l a  m n i e .

—  W y  u c z y n ic i e  b e z e m n i e , c o  s i ę  

w a m  p o d o b a  —  o d p a r ł a F a u s ty n a . —  

A l e  j e ś l i m n i e  z m u s i c ie  d o  z n a j d o w a n i a  

s i ę  z  n i m  n a  s c e n i e , d a j ą  s ł o w o , ż e  m u  

p u b l i c z n i e  d a m  p o l i c z e k .

G u a r i n i n a - o b i e  s t r o n y  p o k i w a ł g ł o ­

w ą , u k ł o n i ł s i ę  i p o s z e d ł z  r a p o r t e m  d o  

k r ó l e w i c z a .

B y ł a  t o  t a  g o d z in a m i ł e g o  s p o c z y n ­

k u , k t ó r e g o  F r y d e r y k  u ż y w a ł z  r o z k o ­

s z ą  p o  c a ł o d z ie n n e m  p r ó ż n o w a n i u : g o ­

d z i n a  j e g o  f a j k i , s z l a f r o k a , F r o s c h a  i  

S t o r c h a , S u ł k o w s k i e g o , B r i i b la  i  o . G u a -  

r i n ie g o , g d y ż  o p r ó c z  n i c h  n i k t d o  n i e g o  

w ó w c z a s  p r z y s t ę p u  n i e  m i a ł .

G u a r i n i w c h o d z i ł , g d y  m u  s i ę  p o d o ­

b a ł o . N i e  b y ł o  t e ż  m n i e j z a w a d n e g o , a  

m i l s z e g o t o w a r z y s z a . K r ó l l u b i ł s i ę .

ś m i a ć  —  ś m i e s z y ł  g o ; c h c i a ł m i l c z e ć  —  

p o m a g a ł d o  z a c h o w a n i a  m i l c z e n i a ; z a ­

p y t y w a n y , o d p o w i a d a ł w e s o ł o , a  n i g d y  

w  n i c z e m  s i ę  n i e  s p r z e c i w ia ł .

W  p o k o j u  k u r f i r s ta  n i e  b y ł o  n i k o g o ,  

o p r ó c z  B r u h l a .

S t a ł n a p r z e c i w  k r z e s ł a  p a ń s k i e g o  w  

p o s t a w i e  p r z y m i le n i a  p e ł n e j  i c o ś  s z e p ­

t a ł . K r ó l e w i c z s ł u c h a ł p i l n i e  i g ł o w ą  

z n a c z ą c o  p o t r z ą s a ł .

—  S ł y s z y c ie , m ó j o j c z e , c o  m ó w i ?  —  

r z e k ł  d o  w c h o d z ą c e g o  j e z u i ty .

T e n  z b l i ż y ł s i ę . x

— - M ó w  d a l e j —  o d e z w a ł s i ę  F r y ­

d e r y k .

B r i i h l p o s ł u s z n y  p o c z ą ł , m i e r z ą c  z n a ­

c z ą c y m  w z r o k i e m  o . G u a r in i e g o :

- —  U m y s ł n i e s p o k o j n y ,  s z y d e r s k i  i  o d  

n i e ja k i e g o  c z a s u  z  n i e w ia d o m y c h  p o w o ­

d ó w 7 s t a ł s i ę  t a k  o s t r y m  i n j e z n o ś n y m .. .

—  O ! o ! —  s z e p n ą ł k r ó l e w i c z  —  t o  

ź l e . . .

—  O  k i m  m o w a ?  —  c i c h o  s p y t a ł j e ­

z u i t a .

—  O ś m i e l i ł e m  s i ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a j ­

j a ś n i e j s z e g o  p a n a  n a  s z a m b e l a n a  W a t z -  

d o r f a .

G u a r i n i  e m u  n a  m y ś l p r z y s z ł o  s p o t ­

k a n i e  z  n i m  p r z e d  c h w i l ą .

—  W  i s to c i e  —  r z e k ł  - -  i j a  g o  z n a j ­

d u j ę  w  u s p o s o b i e n i u  s z c z e g ó l n e m .

— - T a m  a o r s z e m . — - d o d a ł B r i i h l —  

ż e  t o  j e s t n a  d w o r z e  c h o r o b a  z a r a ź l iw a  

i c z e p i ą c a  s i ę  d r u g i c h . . .

K r ó le w ic z  w e s tc h n ą ł . W i d o c z n i e  j u ż  

g o  t o  n u d z i ł o . N i e  o d p o w i e d z i a ł n i c .

—  G d z ie  t e n  b ł a z e n F r o s c h ?  —  z a ­

w o ł a ł n a g l e . —  P e w n i e  j u ż  ś p i g d z i e  w  

k ą c i e -

J e z u i t a  p o ś p i e s z y ł d o  d r z w d  i s k i n ą ł .  

F r o s c h  i S t o r c h  p o c z ę l i , w y p r z e d z a j ą c  

s i ę , b i e c d o k r ó l e w s k i e g o p o k o j u  i  

w p a d l i t a k , ż e S t o r c h  s i ę w y w r ó c i ł , a  

F r o s c h  s i a d ł  m u  z a r a z  n a  g r z b ie c i e .  K r ó ­

l e w i c z  p o c z ą ł s i ę  ś m i a ć  s e r d e c z n i e , b i o -  

r ą c  z a  b o k i .

R o z s t ą p i l i s i ę  w i d z o w i e .

S t o r c h , u p o k o r z o n y , n a t y c h m i a s t  

s z u k a ł  p o m s t y  n a d  n i e p r z y j a c i e l e m ,  p o d ­

n i ó s ł s i ę , s ą d z ą c , ż e n a g l e n i p o r u s z e ­

n i e m  w y w r ó c i g o , a l e  o s t r o ż n y m a l e c  

z s u n ą ł s i ę  p o n i m  i d r a p n ą t d o k ą t a ,  

c h o w a j ą c  z a  k r z e s ł a .

T r z e b a  b y ł o  w i d z ie ć , z  j a k ą  p o c i e c h ą  

o c z y  F r y d e r y k a  p o s z ł y  z a  z a p a ś n i k a m i ,  

c i e k a w e  k o ń c a  t e j w a l k i . Z a  k r z e s ł a m i  

o b a j  t r e f n i s i e , k w i c z ą c  i p i s z c z ą c , p o c z ę ­

l i z w y k ł ą , r o z w e s e l a ją c ą  k r ó l e w i c z a  w  

n a j s m u t n i e j s z y c h  ż y c ia  g o d z i n a c h  b i t w ę  

n a  s ł o w a  i  p i ę ś c i e . O b o j e  s y p a ł o  s i ę  g r a ­

d e m . . . F r y d e r y k  ś m i a ł s i ę , z a p o m n i a w ­

s z y  j u ż  o  w s z y s t k i e m , c o  d n i a  t e g o  s ł y ­

s z a ł . N i e  w i e m , j a k b y  t o  d ł u g o  b y ł o  

t r w a ł o , g d y b y  o . G u a r i n i n i e  s z e p n ą ł n a  

u c h o  n . p a n u , ż e  g o d z i n a w i e c z o r n e g o  

n a b o ż e ń s t w a w  k a p l i c y n a d e s z ł a , i  

w p r o s t  o d  p a j a c ó w  s w y c h  n a g l e  s p o w a ż ­

n i a ł y  w i e l c e  k r ó l e w i c z  u d a ł s i ę  w r a z  z  

j e z u i tą  d o  z a m k o w e j k a p l ic y , g d z i e  n a ń  

j u ż  ż o n a  c z e k a ł a .

Część druga.

I .

W  m i e s z k a n i u  S u ł k o w s k ie g o , p o d  

w i e c z ó r w i o s e n n e g o  d n i a , s i e d z i e l i n a  

p r z e c i w  s i e b ie  d w a j w s z e c h w ł a d n i m i ­

n i s t r o w ie  w  d ł u g i e m  m i l c z e n i u , j a k  

g d y b y  o b a d w a  z b a d a a ć  s i ę  p r a g n ę l i , a  

n i e  m o g l i . O d  k w a d r a n s a  j u ż  p r a w i e  

S u ł k o w s k i z e s w ą  p a ń s k ą  d u m ą  p r z e - ’ 

c h a d z a ł s i ę  p o  s a l o n ie , s t a j ą c  n i e k i e d y  

w  o k n a c h  i p a t r y c  w  o g r ó d . P r z e z  o -  

t w a r t e  j e d n o  z  n i c h  s ł y c h a ć  b y ł o  ś p i e w  

w e s o ł y  k o s ó w  i s z c z y g ł ó w . Z d a l e k a  d o ­

l a t y w a ł o d g ło s w o z ó w  i k a r e t , t o c z ą ­

c y c h  s i ę  p o  b r u k u .

T w a r z e d w ó c h w s p ó ł z a w o d n i k ó w ,  

n a p o z ó r n i e w i e l e  r ó ż n i ą c e  s i ę c h a r a k ­

t e r e m , p r z e d s t a w ia ł y  n a d z w y c z a j w y  

b i t n ą  s p r z e c z n o ś ć  d l a  b a c z n e g o  s p o s t r z e  

g a c z a . K t o b y  b y ł s i ę  p r z y p a t r z y ł B r u h  

I o w - , g d y  t e n  s ą d z i ł , i ż  g o  n i k t  n i e  w i ­

d z i , d o - s t r z e g ł b y  p o d  j e g o u ś m ie c h e m ,  

p r a w ie  d o b r o d u s z n y m  i p e ł n y m  u p r z e j ­

m o ś c i , c h ł o d n ą p r z e w r o t n o ś ć , k t ó r e j  

g ł ę b i n y  p r z e r a z i ć  m o g ł y .

( K o n i e c  c z ę ś c i p i e r w s z e j . )
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Kilka słów
o m etodach w yborczych sanacji.

N iby z rogu obfitości zaczynają , na ­
pływ ać spraw ozdania z niedzieli w y ­
borczej. K ażdy przekonać się z nich  
m oże, j a  k odbyw ało się głosow anie.  
M etody sanacy jne dzięk i tym  re la ­
cjom , stają , w pełnym  blasku . W yłazi  
praw da z pod korca.

T ak w ięc w W arszaw ie jeden z  
członków kom isji obw odow ej nr. 170  
(u l. Ś liska 39) zakom unikow ał redakcji 
„G azety W arszaw skiej41 że na „jedyn ­
kę.44 oddano w tym obw odzie około  
5  00 głosów . T ym czasem w półurzędo-  
w ych re lacjach prasow ych zanotow ano  
ich 8  20 ...

„L w ow ski K urjer P oranny ' 4 donosi 
o setkach nadużyć w yborczych w e  
L w ow ie, przy taczając poszczególne  
fak ty. O kazuje się, że w lokalach w y ­
borczych grasow ały bojów ki sanacy j­
ne, a nad ich bezp ieczeństw em czu ­
w ała polic ja ; stw ierdzono kilkadzie ­
sią t w ypadków bezpraw nego oddania  
głosu , uznaw ania niew ażnych głosów , 
oddanych na „jedynkę 44 za w ażne, po- 
tbaw ien ie głosu w ielu obyw ateli, któ ­
rych rek lam acje kom isja w e w łaśn  
w ym czasie uw zględn iła . W iełu os/U - 
stów oddaw ało sw ój głos kilka ­
kro tn ie . O ddani w ręce policji —  
oszuści ci —  byli w ypuszczen i na w ol­
ność.

K atow icka „P olon ia 44 donosi, że w  
S iem ianow icach w szystk ie lokale w y ­
borcze obsadzone były przez pow stań ­
ców śląsk ich, którzy nie dopusz ­
czali do kontro li m ężów  zaufan ia o- 
pozycji W  obw odzie 40 kontro low ano , 
kto  i jak głosu je . W  obw odzie 42 prze­
w odniczący w yw iesił okóln ik w ojew o­
dy o jaw nem głosow aniu . P odobnie  
działo się i w innych obw odach .

W  Z ielonej funkcje „kontro lerów 44 
B pełn iali członkow ie zw . pow stańców  
ii polic jan t. M ężów  zaufan ia opozycji u-  
sun ięto . Z gm iny D ralin donoszą, że  
członek kom isji Jan P ietrucha not>  
!w ał na przygotow anej liśc ie nazw iska  
głosu jących ta jn ie . O podobnych w y- 
spadkach zanotow ano w K atow icach i 
(L ubecku .

< W  B rzęczkow icach funkcje ,kon- 
ftro lerów 44 pełn ili urzędnicy: W oś, H a- 
łryka, K onieczny i W ocka, którzy n  o- 
ftow ali nazw iska urzędników , gło ­
dujących ta jn ie . Z astępca przew odu  
lezącego p . W arw as zabron ił w y- 
•borcy p . A . C hrom ikow i głosow ać ta j-  
!n ia P oza tern kontro low ał on w szyst­
kich w yborców  i nam aw iał do jaw ne ­
go głosow ania P rzew odniczący nie  
reagow ał zupełn ie na w niesione  
pro testy .

Odznaczenie... króla norwe­
skiego.

~O slo, 26 . 11 . P A T .

"K ról przy jął charge d 'affaires poselstw a  
polsk iego , który w ręczy ł m u odznakę or­
deru O rła B iałego . K siążę O laf przy jął p . 
H enryka L ubom irsk iego , który przyw iózł 
do N orw egji odznaki orderu .

Konsystorz 15 grudnia.
C itta del V aticano , te l. w ł. 26 . 11 . K A P .

„C orriere della S era“ donosi, że konsy  
fito rz będzie zw ołany nad zień 15-go grud ­
nia i że w  zw iązku z tern O jciec św . w ygło  
si alokucję , w  której om ów i prob lem y roz­
bro jen ia i pokoju .

Wojna z ludnością.
R yga, 26 . 11 . P A T .

Jak donosi „Jaunakas S inas 4-, w  pobli­
żu gran icy ło tew skiej w re jon ie O strow a  
stale dają się słyszeć strzały arm atn ie i ka  
rab inow e. O soby , zam ieszkałe po tam tej 
stron ie gran icy , którym  udało się przejść  
na stronę ło tew ską, opow iadają , że przy ­
były tam  oddziały w ojska, które prow adzą  
fo rm alną w ojnę z m iejscow ą ludnością , 
zorgan izow aną w gospodarstw ach kolek ­
tyw nych , nie w ydającą w ładzom sow iec­
kim  zboża.

Wybuch wulkanu.
B ataw ja, 26 . 11 . P A T .

W ulkan M erapi na Jaw ie, który  w y ­
kazyw ał w zm ożoną czynność od dnia  
23 bm ., w yrzucił w czoraj znaczną ilość  
law y, która zalała dolinę na przestrze­
ni 8 kim . W  czasie w ybuchu słychać  
było silne pom ruki podziem ne.

Skutki prohibicji.
L os A ngelos, 26 . 11 .

W  trzech ostan ich tygodniach na  
sku tek użycia trunków , zaw ierających  
sp iry tus denaturow any , zm arło 16 o- 
sób .

Zamordowanie biskupa.
L ondyn , 26 . 11 . P A T .

D elegat S to licy A posto lskiej przy am ­
basadzie w łosk iej otrzym ał potw ierdzen ie  
w iadom ości o m orderstw ie biskupa S oggiu . 
D o rządu ch ińsk iego w ystosow any został 
energ iczny pro test

Jak aresztowano ks. Panasia?
Metody wyborcze w

„G azeta G rudziądzka 44 po- 
daje okoliczności, w jak ich nastąp iło  
aresztow anie ks. P anasia na trzy dni 
przed w yboram i. K s. P anas, kandydat 
„P iasta 44 w okręgu tczew skim objeż ­
dżał kilka dni przed w yboram i po ­
szczególne m iejscow ości w okręgu w y ­
borczym , aby uzupełn ić w szędzie kart­
ki w yborcze, okazało się bow iem , że sa  
natorzy przekupyw ali niejednokro tn ie  
m ężów zaufan ia „C entro lew u 44, aby  
kartek nie rozdaw ali.

S anacja postanow iła tę akcję —  pi- 
sze „G azeta 44 — , sto jącą pod osłoną  
K onsty tucji i dekretu prezydenta R ze­
czypospolitej, uniem ożliw ić przez are ­
sztow anie ks. P anasia. W  czasie, gdy  
tenże spożyw ał obiad w K ościerzyn ie  
w restauracji S prady , w kroczyła poli­
cja z kom isarzem policji K rólik iew i­
czem i zabrała ks. P anasia do w ięzie­
nia razem  z posiadanym przez niego  
m aterjałem w yborczym w postaci kil­
kudziesięciu tysięcy kartek do głoso 5 
w ania. —  N a polic ji sp isano pro tokóły  
w edług polecen ia kom isarza policji, a  
sędzia śledczy w  K ościerzyn ie p . G ajda  
doręczy ł ak t oskarżen ia , zarzucający  
ks. P anasiow i cały szereg różnych  
„zbrodni 44 jak „zdrada państw a 44,, „nad  
użycie w ładzy duchow nej44 do ag itacji  
„an typaństw ow ej 44 w kościele itd .

P oniew aż było to w dniu bardzo  
dotk liw ej sło ty i ks. P anaś był przem ok  
nięty do nitk i i przezięb iony , przeto  pro  
sił, by m u pozw olono w ysuszyć ubra ­
nie , lecz kom isarz K rólikiew icz odm ó ­
w ił m u tego .

N astępnego dnia zajechało przed  
w ięzien ie w K ościerzyn ie ta jem nicze  
au to , którego num er był zupełn ie za­
lep iony bło tem i pow iozło ks. P anasia  
w nieznanym  kierunku .

Odgrzewanie pomysłówMoraczewskiego
Podwyżka

Jednym z pierw szych pro jek tów  
ustaw ow ych , w niesionych na S ejm , 
będzie pro jekt ustaw y o funduszu  
budow lanym .

R ząd opracow uje pro jek t ustaw y co  
do tw orzen ia funduszu . Z jednej strony  
w ysuw a się tezę w prow adzen ia ogól­
nego podw yższen ia kom ornego do 172  
w  stosunku za 100 z chw ili obecnej. 
T aka podw yżka pobierana byłaby  
niezależn ie od w ielkości m ieszka­
nia . Z drug iej strony w ysuw a się pro ­
jek t, polegający na tern , że podw yżka  
kom ornego następow ałaby stopn iow o,

Krwawe zakończenie sporu rodzinnego.
Zięć siekierą zamordował

Ł  ó  d  ź, 26 . 11 .
W  roku 1928 , Józef P aw lak , 25-1  et- 

ni urzędnik fabryczny , zam ieszkały , 
przy ulicy K ątnej 54 , poznał la t 18 li­
czącą G enow efę B rzęczkow ską, za­
m ieszkałą przy rodzicach przy ul. N o- 
w o-Zarzew skiej 25 , i poślub ił ją .

M łodzi zam ieszkali przy rodzicach  
B rzęczkow skiej i przez kilka m iesięcy  
ży li szczęśliw ie, dopóki P aw lak pra ­
cow ał.

B ezrobocie jednak i jego następstw a  
nie om inęły P aw laka.

N a tem  tle pom iędzy teściow ą P aw ­
laka 60-letn ią F ranciszką B rzęczkow ­
ską, a zięciem P aw lak iem w ynikały  
częste sprzeczk i, nierzadko kończące  
się aw anturam i.

W  dniu w czorajszym około godz. 
13-ej po południu w ybuchła sprzeczka  
pom iędzy P aw lak iem , a synem  B rzęcz  
kow skiej 21-letn im K azim ierzem przy-  
czem P aw lak pobił B rzęczkow skiego , 
W  obron ie syna stanęła B rzęczkow ską,

Straszne żniwo wojny światowej.
Około 10 miljonów ludzi padło na polach bitew.

Jak w ykazują najnow sze obliczen ia , 
w szystk ie państw a, biorące udział w  w ojn ie  
św iatow ej, zm obilizow ały 69  882  463 ludzi. Z  
te j liczby przypada na R osję 15070000 ludzi, 
na N iem cy 13  250  000 , na A ustro-W ęgry 9  
m ilj., na F rancję 8051045 , na W łochy  5704000  
na A nglję 4272000 , reszta zaś na S tany Z je­
dnoczone.

O dliczyw szy z ogólnej liczby ludności 
każdego kraju kobiety , starców  i dzieci, ob ­
liczono , że F rancja zm obilizow ała 59 ,4 proc, 
sw ej m ęskiej ludności w  sile w ieku , N iem ­
cy  —  64 ,9 proc., A ustro-W ęgry —  55 ,4 proc., 
W łochy —  46 ,3 proc., A nglja —  31 ,2 proc., 
S tany Z jednoczone —  13 ,3 proc, oraz R osja  
41 ,6 procen t.

N a polach bitew  padło około 10 m ilj. lu ­
dzi; działan ia w ojenne trw ały  4 la ta 3 m ie­
siące i 10 dni, czy li 1560 dni, zatem  każdego  
dnia ginęło przeciętn ie 6400 osób , a w  każ ­
dej m inucie um ierały 4 osoby .

Z poszczególnych państw N iem cy m ają  
2  000  000 zab itych i zag in ionych , tj. 9 ,8 proc, 
ludności m ęskiej w  sile w ieku , R osja —  1  

oświetleniu sądowem.

S praw a ta w yw ołała duże zan iepo ­
kojen ie w śród ludności, lecz m iejsca  
pobytu ks. P anasia w  pierw szej chw ili 
nie m ożna było w yśledzić, m im o za­
pew nien ia ze strony kom isarza K róli­
kiew icza, że ks. P anaś jeszcze w  sobotę  
przed głosow aniem  znajdzie się w  G ru ­
dziądzu , co okazało się zupełn ie nie ­
zgodne z praw dą.

R zeczyw istość przedstaw iała się w  
ten sposób , że ks. P anasia odstaw iono  
dó w ięzien ia karnego w C hojnicach i 
um ieszczono w celi m ordercy K aszu-  
bow skiego , skazanego na 12 la t w ięzie­
nia . N apis K aszubow skiego z oznacze ­
niem karygodnego czynu usunięto z  
celi dopiero na żądan ie ks. P anasia . W  
celi te j przebyw ał ks. P anaś przez trzy  
dni, gdyż dnia 17 listopada odbyła się  
rozpraw a w ydziału karnego S ądu O - 
kręgow ego w C hojn icach , który za licz  
bą I. K . z 160/30 w ydał następu jące

P ostanow ien ie .

W  spraw ie karnej przeciw ko ks. 
P anasiow i o zbrodnię z § 85 , 86 kk . W y  
dział K arny O kręgow ego S ądu w  C hoj­
nicach na posiedzen iu w  dniu 17 listo ­
pada 1930 r. po w ysłuchan iu prokura­
to ra postanow ił: U chylić postanow ie ­
nie sądu pow iatow ego w K ościerzyn ie  
z dnia 15 . 11 .1930 r. albow iem  przepro ­
w adzone dochodzen ia nie uzasadniają 
podejrzen ia o jak iko lw iek czyn kary ­
godny .
(— ) Juńsk i. (— ) S taruszk iew icz.

(— ) C hm ielew ski.
N a sku tek tego postanow ien ia ks. 

P anaś został w ypuszczony na w olność.
P o ciężk ich przejściach dni ostat­

nich ks. P anaś zapad ł na zdrow iu .44
T yle „G azeta G rudziądzka 44 . M y ko ­

m entarzy nie dodajem y, bo są zby ­
teczne...

komornego.

poza tem  byłaby zależną od w ielkości 
m ieszkan ia . Z aczynałaby się od 40% , 
dochodziłaby do 100% dla m ieszkań  
w iększych .

P ro jek t ten — w obec specjalnej 
struk tury B e-B e i w iększości zarów no  
w S ejm ie jak i S enacie —  uzyska po ­
parcie ciał parlam entarnych .

A o pro jek tach tych m ilczano przed  
w yboram i, natom iast nam iętn ie rek la­
m ow ano pożyczk i dla „kupiectw a i 
rzem iosła 44 dzięk i „staran iom , zasłu ­
gom , łaskaw ości44 dygnitarzy pom or­
sk ich .

matkę, żonę i sam się zabił.

która nie szczędziła gorzk ich słów  i 
ep ite tów  pod adresem  zięcia .

P aw lak w yprow adzony z rów now a ­
gi w ym yślam i teściow ej, chw ycił sto ­
jącą przy piecu siek ierę i rzucił się na  
teściow ą, rąb iąc ją naoślep . W  szale  
P aw lak rąbał w dalszym ciągu zada­
jąc B rzęczkow skiej liczne rany na ple ­
cach , odrąbał je j dłoń . W  obron ie m at­
ki stanęła P aw lakow a, którą rozszala ­
ły m ąż rąbnął siek ierą w głow ę pow a ­
la jąc ją na podłogę.

N a krzyk m ordow anych niew iast 
nadbieg li sąsiedzi, którzy obezw ładnili 
szaleńca i odebrali m u pokrw aw ione  
narzędzie m ordu . P aw lak oprzy tom r  
niaw szy , zrozum iał sw ój czyn i w roz ­
paczy w yskoczy ł oknem z w ysokości 
czw artego piętra i roztrzaskał sob ie  gło  
w ę ponosząc śm ierć na m iejscu . N a ­
tychm iast zaalarm ow ano pogotow ie  
ra tunkow e, i w ładze policy jne. P rzyby ­
ły lekarz stw ierdził śm ierć .

m iljon  700 tys. (7 ,3 proc.), A ustrja —  1 m ilj. 
542 tys. (9 ,52 proc.), F rancja —  1 400  000 (14 ,5  
proc.), W łochy —  750000 (6 ,2 proc.), A nglja  
—  744  000 (5 ,1 proc.), S tany Z jednoczone —  
68  000 (0 ,2 proc.). D o ofiar w ojny zaliczyć  
należy rów nież zm arłych z pośród ludności 
cyw ilnej w skutek głodu , chorób i w arun ­
ków życia w ojennego , t zn . nadw yżkę w  
skonach , którą w ykazuje porów nanie śm ier 
te lności w  czasie w ojny i pokoju . W  r. 1918  
w  sam ych N iem czech zm arło  o 800 000 ludzi 
w ięcej, niż w  la tach  pokojow ych; w e w szy­
stk ich państw ach , uczestn iczących w w oj­
nie , zm arło o 7 m ilj. osób w ięcej, niż w  la ­
tach pokoju , ponadto  20 m iljonów  żo łn ierzy  
odniosło rany , część z nich kilkakro tn ie, o- 
raz ok . 10 m iljonów osób zostało inw ali­
dam i.

W  P olsce liczba inw alidów  w ynosi obec­
n ie 136  843 osób , z tego jest 99252 rannych , 
1340 niew idom ych , 1138 um ysłow o chorych , 
8840 chorych zakaźnych (g ruźlica itp .), oraz  
26  273 chorych na różne doleg liw ości w sku ­
tek odniesionych ran . j

P rzesilen ie w  N orw egji.

W  N orw egji zanosi się na przesilen ie  
rządow e: prem jer M ow inckel zam ierza  

ustąp ić poniew aż popraw ka rządow a do  
praw a trustow ego została przez parła- 

m ent oddalona.

Oszust w szatach 
kapeiaoa wojskowego.

Z akopane, T el. w ł. —  O negdaj are ­
sztow ała policja w Z akopanem  pew ne­
go osobnika, który od tygodnia m iesz ­
kał w  jednym  z pierw szorzędnych pen ­
sjonatów , podając się za kapelana w oj­
skow ego z L ublina. O sobnik ten w ysy ­
ła ł listy i prośby do klaszto rów i ple­
bani  j, podając, że jest biednym , cho ­
rym  księdzem . P o aresztow aniu okazało  
się, że jest to niejak i Jan K oń, la t 28 , 
bez zajęcia i pochodzi z po  w . łańcuc ­
kiego . P om ysłow ego  oszusta odstaw iono  
do urzędu  śledczego K rakow ie.

Wstrząsający wypadek 
na kresach.

B rześć nad B ugiem . T eł. w ł. — . 
P rzed  kilkom a dniam i w ydarzy ł się w y ­
padek zagadkow ej śm ierci 8-letn iego  
dziecka, M ikołaja i M arji L inkiew i- 
czów , m ieszkańców  Ł abiszyna, które  
przybieg ło z podw órza do m ieszkan ia i 
po w ypiciu  zim nej w ody, padło  trupem . 
P rzeprow adzone dochodzen ie ustaliło , 
iż dziecko w yżej w ym ienionych m ał­
żonków  zm arło w skutek zag łodzen ia go  
przez L inkiew iczów . O ględziny sądow o-  
lekarsk ie w ykazały nadto złam anie  
szczęk i oraz sińce i rany na całem  ciele  
dziecka. L inkiew iczów  z decyzji sędzie­
go pow iatow ego w  Ł abiszyn ie zaaresz ­
tow ano i odstaw iono do w ięzien ia w  
P ińsku ..

„Raj" bolszewicki
„A rbeiter Z eitung 44 podaje jako charak ­

terystyczny szczegół o tem , co się dzieje  
w  R osji sow ieck iej fak t, iż pew ien m onter 
w iedeńsk i, który często jeździł do R osji 
na robo ty , w rócił tym  razem  w prost prze  
rażony stosunkam i, panującem i w R osji. 
M onter ten opow iada, że tygodniam i całe- 
m i nie dostaw ał nic do jedzen ia , a ch łeb  
w R osji jest tak i, jak w A ustrji pod  
koniec w ojny .

W ogóle obecna sy tuacja w R osji przy ­
pom ina bardzo sy tuację , jaka panow ała  
w  A ustrji w  ostatn im  okresie w ojny .

Państwowe długi 
wewnętrzne.

O gółem  dług i w ew nętrzne  oprocen tow ane  
w ynoszą 508  551 661 zł., z czego na dług  
em isy jny przypada 371 174  328 i na dług  
w obec B anku G ospodarstw a K rajow ego w  
7 i 8% obligacjach hipotecznych tego  
B anku —  137  232113 zł. Z adłużen ie bezpro ­
cen tow e w ynosi —  145  220 zł. «

K oszty całej obsług i zad łużenia  
w ew nętrznego za rok skarbow y 1930-31 w y ­
noszą 46  418  250 zł.

P rzypom nieć należy , że ogólne zad łuże ­
n ie P olsk i zagran icą w ynosi obecn ie doi. 
512  139  000 , czy li około 17 doi. na głow ę  
m ieszkańca.

Częściowa komercjalizacja 
kolei.

Jak słychać na jcdnem  z ostatn ich po ­
siedzeń R ady M inistrów  zdecydo w ano spra ­
w ę kom ercjalizacji kolei państw ow ych , któ ­
re to zagadnien ie od kilku la t było przed ­
m iotem  dyskusy j i konferency j w  łon ie za ­
in teresow anych m inisterstw .

N a sku tek te j decyzji spodziew any jest 
w najb liższym czasie dekret P rezydenta  
R zeczypospolite j, now elizu jący ustaw ę z  
1926 roku o utw orzen iu przedsięb iorstw a  
pod nazw ą „P olsk ie K oleje P aństw ow e 44 i 
w prow adzający częściow o tę ustaw ę w ży ­
cie . W  m yśl dekretu zarząd prow izorycz­
ny polsk ich kolei państw ow ych , ich m a ­
ją tku i funduszów  skarbow ych , przeznaczo ­
nych dla kolei pow ierza się przedsięb ior­
stw u „P olsk ie  K oleje P aństw ow e 44, które pro  
w adzone m a być z uw zględn ien iem  potrzeb  
czysto gospodarczych oraz in teresów pań ­
stw a i skarbu .

N ow outw orzone przedsięb iorstw o „P ol­
sk ie K oleje P aństw ow e 44 tw orzy osobę praw  
ną, otrzym ując w ten sposób m ożność za­
ciągan ia zobow iązań .
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Na setna roanice.
( 2 9 . X I . 1 8 3 0  —  2 9 . X I . 1 9 3 0 .)

S to la t m ija o d ch w ili o fia rn eg o p o ­
ry w u m ło d zieży p o lsk ie j i n aro d u ca łe ­

g o  p rzeciw  u c isk o w i ro sy jsk ich  ty ran ó w  

M ik o ła ja i K o n stan teg o . N aró d , lżo n y  

i k rzy w d zo n y p rzez m o sk iew sk ich sa -  

m o d z ie rżcó w , w ie lo k ro ć o b rażan y  p rzez  

n am ies tn ik a ca rsk ieg o w  d u m ie i ź re ­

n icy sw o jej —  w o jsk u n aro d o w em  —  

n ie  zd zie rży ł i ch w y c ił za  b ro ń , b y  z rzu ­

c ić z s ieb ie h ań b iące ja rzm o n iew o li. 

D o w alk i s taną ł N aród ca ły , z zap a łem  

p o śp ie szy ła n a b ó j o w o ln o ść m ło d z ież  

ca łeg o k ra ju , z w szy stk ich b ez w y ją tku  

d z ie ln ic . N ie  szczęd zon o  n i o fia r n i k rw i.  

K rw aw ił n aró d  » w b o jach p o d S to cz ­

k iem , G ro ch o w em , p o d W aw rem , D em -  

b em  W ielk iem  i Ig an iam i, w alcząc z  

p rzew aża jącą n aw ałą h o rd m o sk iew ­

sk ich i o d n o sząc , aczk o lw iek k rw aw e , 

jed nak p e łn e ch w ały zw y c ię s tw a  

K rw aw ił n aró d w  k lęsce  p p d O stro łęk ą,  

p o n ió sł s tra ty n a L itw ie i n ie w strzy ­

m ał n ap o ru  s tu ty s ięczn e j n aw a ły  ro sy j­

sk ie j n a W arszaw ę . M im o  b o h a te rsk ich  

w y siłk ó w  o b ro ń có w  s to licy , m im o p o ­

św ięcen ia b o h a te ró w , jak  O rd o n , Ł u k a ­
s iń sk i, W arszaw a  p ad ła . W raz z s to licą  

u p ad ło ca łe p o w stan ie . W  d n iu  7 w rze ­

śn ia 1 8 3 1 r . S e jip p o d d a ł W arszaw ę i 

k ra j d o w ó d cy w o jsk ca rsk ich P ask ie -  

w iczo w i.

Ż ało b a i ro zp acz o g arn ę ła n aró d , 

k tó ry  p rzed  ro k iem  n iesp e łn a  zap a łu  p e ­

łen  p o rw a ł s ię d o w o ln o śc i! W szy stk ie  

n ad z ie je , b ezm ia rem  m ęk i i w y siłk ó w , 

rzek am i k rw i o k u p io n e , leg ły w g ru ­

zach ! N a tu łaczk ę p o sz li b o h a te rzy , n a  

o b ce j szu k ać m u sia ły  z iem i sch ro n ien ia  

n ied o b itk i d u m n eg o czw arteg o p u łk u  

p iech o ty !

P isa rz ty ch w alk z p rzed s tu la ty ,  

M au ry cy M o ch n ack i, tak o p isu je p rzy ­

g n ęb ien ie w  k ra ju p o k lęsce: „D z iec i,  

k o b ie ty , s tarcy , lu d w  ro zpaczy ; żo łn ie ­

rze ro zp ierzch n ien i b ez ład u , a rty le rja , 

p iech o ta , jazd a , w szy stk o w n a jw ięk ­

szy m  n iep o rząd k u , a tu c iem n o , jak w  

w ilcze j ja sk in i. T y lko łu n a n a n ieb ie , 

o d p o żaró w  p u sto szący ch W arszaw ę —  

ru in ę n aszą  o św ieca ..."

D ziś —  w  s to la t p o ty ch w alk ach  

n aszy ch o jcó w  —  g d y o b ch o d zim y tę  

w ie lk ą ro czn icę  n aro d o w ą w  w o lne j ju ż  

P o lsce , d la k tó re j p rzo d k o w ie n as i n ie  

szczęd z ili n i k rw i n i o fia r, w sp o m n ij  m y

w  se rd eczn e j w d zięczn o śc i o  leg ły ch b o ­

h a te rach .

P am ięć ty ch , co jak  ty tan y  zm ag a li 

s ię z p rzem o cą , aczk o lw iek  b ez w id o k u  
n a p o w o d zen ie w alk i, u czc ijm y d z iś  

ch w ilą p o w ażn eg o sk u p ien ia i g łęb o k ie j  

zad u m y !

Z m a r t w y c h w s t a ła  T a , c o  b y ła  w  g r o ­

b ie , j e s t  W o ln a , J e d n a  i  N ie p o d le g ła , T a ,  

c o  n ie  z g in ę ła .. .  P o ls k a  I

Odezwa do młodzieży.
T eg o ro czn e „Ś w ię to M ło d z ieży o b ­

ch o d z im y u ro czy śc ie w n ied z ie lę 3 0  
lis to pad a . Ś w . S t a n is ła w , p a tro n n ie  
ty lk o S to w . K at M ło d z ieży , a le i p a ­
t r o n  c a łe j m ło d z ie ż y , sp o d z iew a s ię o d  
w szy stk ich m ło d z ień có w w ten d z ień  
szczeg ó ln ie jszej czc i!

P am ię ta jc ie , że O n w asz p a tro n ,  
o b ro ń ca p rzed B o g iem .

O d d a jcie s ię p o d Jeg o o p iek ę , p r z y ­
s t ę p u j ą c  w  n ie d z ie lę  d o  K o m u n j i ś w .

A b y G o u czc ić p r z y j d ź c ie w s z y s c y  
n a  u r o c z y s tą  a k a d e m j ę , k tó ra o d b ęd z ie  
s ię p o  n ieszp o rach w  sa lce  w ik arjó w k i.  
(W stęp b ezp ła tn y ).

N iech n ie zab rak n ie an i jed n eg o  
m ło d z ień ca . P o lak a !

P a tro n at S . M . P .

Odezwa do Szan.
Rodziców i Pracodawców

N ie d z ie la , 3 0 . l i s to p a d a  —  t o  t e g o ­
r o c z n e —  Ś w ię t o  M ło d z ie ż y " p o św ię ­
co n e je j p a tro n o w i św . S tan is ław o w i 
K o stce . C ała m ło d z ież m ęsk a p o w in n a  
o d d ać h o łd sw em u św . P a tro n o w i, ab y  
ją w ziął w  o p iek ę i p ro w ad z ił n a d o ­
b re d ro g i.

S zan . R o d z ice i P racod aw cy zech cą  
sw y m  sy n o m  i u czn io m  zw róc ić u w a ­
g ę n a ten w ażn y d z ień , i zach ęc ić , b y  
w s p ó ln ie  z c z ło n k a m i S t o w . K a t . M ło ­
d z ie ż y  M ę s k ie j p r z y s t ą p i l i d o  g r e m ia l­
n e j K o m u n j i ś w . , a p o p o łu d n iu p r z y ­
b y l i n a  u r o c z y s t ą a k a d e m j ę k u c z c i  
ś w . S t a n is ła w a , k tó ra o d b ędz ie s ię p o  
n ieszp o rach w sa lce w ik arjó w k i. 
(W stęp b ezp ła tn y .)

P a tro n a t S . M . F ._

■■■IM
W miesiącu grudniu odbędzie się otwarcie Sejmu i Senatu. 

Nastąpią ważne wypadki polityczne w Polsce.
Jeżeli chcesz być szybko i zgodnie z prawdą poinformo­

wany o sytuacji w kraju, zamów na miesiąc grudzień

narodową

„GAZETE WĄBRZESKĄ"
n io in iii^ ^

„Miesiąc Pomorza".
( 1 8 . X I . —  1 6 . X I I .) ,

O d d n ia 1 6 lis to p ad a d o 1 6 g ru d n ia o d ­
b y w a s ię n a  ca iy m  te ren ie R zeczy p o sp o lite j 
„M iesiąc P o m o rza 1 ’, m iesiąc p ro p agan d y  
w szecn p o lsk ie j n a rzecz sp raw  m o rsk ich i 
zag ad n ień p o m o rsk ich . P ro p ag an d a ta m a 
n a ce iu :

1 . P o g łęb ić w  sze rok ich  m asach  p o lsk ich  
zn a jo m o ść P o m orza i m o rza u ia ca  eg o n a ­
ro d u o raz u tw ie rd z ić czu jn o ść n a g ro żące  
m o rzu  i P o m o rzu  n ieb ezp ieczeń s tw o  ze s tro ­
n y w ro g ie j p ro p ag an d y , u siłu jące j o d eb rać  
n am  tę część z iem i ro d z in n e j.

2 . Z eb rać fu n d u sze n a zak u p esk ad ry  
h y d ro p lan ó w i p racę zw iązan ą z .o b ro n ą  
k resów  zach o d n ich n a P o m o rzu .

N iem cy o d ch w ili sw eg o p o g ro m u p o  
w o jn ie św ia to w e j n ie p rzeb o le li d o tąd u -  
tra ty  P o m o rza  i z iem  zach od n ich . O d u aw n a  
też ju ż ro zp o czę li k o n sek w en tn ą i s ta ią , 
b ezcze ln ą p ro p ag an d ę n a rzecz „ rew in dy -  
k ac ji“ z iem i p o m o rsk ie j d la N iem iec . T a  
s ta ła p ro p ag an d a d a la im  sp o so b n o ść aa  
o sław io n e m o w y  m in istró w  b ch ach ta i T re -  
v iran u sa , b ezcze ln ie a tak u jąc n ien aru sza l­
n o ść n aszy ch g ran ic zach o d n ich . P o n ich  
n as tąp iły n iem n ie j g ło śn e , a p o w ie łek ro ć  
b ezcze ln ie jsze w y stąp ien ia b u tn eg o H ittle -  
ra . —

„M iesiąc P o m o rza ” m a p rzy p o m n ieć o - 
g ó ło w i p o lsk iem u n ie ty lk o o n iebezp ie ­
czeń s tw ie ze s tro n y szaleńcze j ak c ji n ie ­
m ieck ie j, lecz tak że o tem , iż zaczep ien i, a  
d o p ro w ad zen i d o k resu n asze j c ie rp liw o śc i 
—  p o tra fim y w ro g ó w n aszy ch zw y c iężać , 
m a p o w ied z ieć N iem com i św ia tu ca łem u , 
że n iep raw d ą je st to , co N iem cy g ło szą , że  
P o m o r z e j e s t p o ls k ie o d w ie k ó w  i n a  
w ie k i , że P o lsce s ta ła  s ię k rzy w d a , g d y . n ie  
p rzy zn an o n am  M azu r i W arm ji, g d y s to ­
so w an iem te rro ru sfa  szo w an o p leb iscy t 
m azursk i, g d y  n ie  d a n o  n a m  G d a ń s k a , k tó ­
ry o rg an iczn ie n a leża ł zaw sze i n a leży d o  
P o lsk i i d z ięk i n ie j ty lk o is tn ia ł i is tn ie je .

P isze o tem  „P o m o rzan in " :

—  „L o ja ln i w o b ec trak ta tó w  m iędzy ­
n aro d o w y ch , n ie ro zw ija liśm y  d o ty ch czas  
p ro p ag an d y za rew in d yk ac ją z iem  n a leż ­
n y ch n am  z ty tu łu p raw a h is to ry czny ch  
i n aro d o w y ch , jęczący ch w  n iew o li g er  
m ań sk ie j.

Jed n ak że w o b ec sam o b ó jcze j p o lity k i

Nagle uzdrowienie śmiertelnie chorej 
robotnicy w Lourdes.

(K A P .). „G aze tte d e G ro tte " w  L o u r­
d es i „L u zern e r V ate rlan d " d o n o szą o  
n ag łem  u zd ro w ien iu w  L o u rd es m ło d e j 
d z iew czy n y szw ajca rsk ie j. P o n iew aż , 
jak w iad o m o , o g łaszan e są ty lk o te u -  
zd ro w ien ia , k tó re p o d w zg lęd em  m e ­
d y czn y m  u zn an e zo s ta ły za b ezsp o rn e  
p rzez b iu ro lek a rzy , w ięc w sp o m n ian e  
sp raw o zd an ie je s t b ezw aru n k o w o au ­
ten ty czn e .

S p raw a d o ty czy n ie jak ie j L id ji L i-  
sch e r, có rk i ro b o tn ik a z P erlen (p a rafja  
R o o t, k an to n L u zern a ). „D zien n ik G ro -  
ty ‘\ o p ie ra jąc s ię n a p ro to k ó łach le ­
k arzy  i n a  zezn an iach  n ao czn y ch  św iad ­
k ó w , o p isu je s to p n io w y ro zw ó j ch o ro ­
b y o d r . 1 9 2 4 i s trasz liw e c ie rp ien ia  
b ied n e j d z iew czyn y , p rzy czem  w y m ie ­
n ia w  k o le jny m  p o rząd k u  n as tęp u jące  
ch o ro b y : o p eracja ś lep e j k iszk i, g ru ź li­
ca p łu c , w rzó d n a żo łąd ku , g ru ź lica  
s to su p acie rzo w eg o , o d leży n y p lecó w , 
c ie rp ien ia k iszek i p ęch e rza , b ezsen ­
n o ść , częste w y d z ie lan ie s ię ro p y p rzez  
s ta le za ro p io n e d w a w rzo d y , feb ra , b ó ­
le se rca , g ru ź lica o trzew n e j, p ara liż le ­
w ej ręk i.

W  r . 1 9 2 9 trzeb a b y ło sz tu czn ie o d ­
ży w iać ch o rą ; lek a rze o czek iw a li b li­
sk ie j śm ie rc i d z iew częcia . W m aju  
1 9 3 0 r . u czy n io n o zad o ść p rag n ien iu  
d z iew częc ia i o b an d ażo w an ą g ip sem  
zaw iez io n o L id ję d o L o u rd es . W  d ro ­
d ze m im o zas trzy k ó w  m o rfin y c ia ło je j 
p rzeszy w a ły o k ro p o e  b ó le . P ie rw sze za ­

Obrady „Odrodzenia w Poznaniu.
(K A P .). W  d n iach 1 4 , 1 5 i 1 6 g ru ­

d n ia rb . o b rad o w ać  b ęd z ie w  P o zn an iu  
ses ja rad y n acze ln e j S to w . K ato l. M ło ­
d z ieży A k ad em ick ie j „O d ro d zen ie* .. 
W  czas ie o b rad w y g ło szo n e zo s tan ą  
m . in . n as tęp u jące re fera ty : „Z n aczen ie  
ży c ia w ew n ę trzn eg o w  p racach o rg an i-  
zacy j id eo w y ch ’ —  k s . d r. W o jsa , „K a ­
to licy zm  w  ży c iu  u m y sło w em " —  p ro f, 
d r. S tan isław  K aszn ica , rek to r U n iw er­
sy te tu P o zn ań sk ieg o ; ró w n c .cześn ie ra ­
d a n aczeln a za jm ie s ię sp raw ą u ch w a ­
len ia n o w eg o s ta tu tu , k tó reg o p ro jek t

n iem ieck ie j k res n asze j c ie rp liw o śc i n ad ­
ch o d z i.

„M iesiąc P o m o rza" m a b y ć  m an ife sta ­
c ją u czuc ca łe j K zp lite j o u sk raw ka m o ­
rza p o lsk ieg o p o czy n a jąc , k o ń cząc n a  
K arp a tach i d a lek icn z iem iach w sch o d -  
n icn , że . „c ie rp liw i d o o sta teczn o śc i" , w o ­
łam y w ie lk im  g ło sem : „P o lacy fro n tem  
d o  m o rza i P o m o rza” . —

W  ro k u 1 9 ^ 0 sk o ń czy liśm y ze W sch o ­
d em  —  w  ro k u 1 9 3 0 k o ń czym y z n aszą  
c ie rp liw o śc ią i p o b łażan iem  w o b ec w ro g a  
n a  zacho d z ie , o św iad cza jąc u ro czy śc ie , ze  
k ażd ą p ró b ę a tak u n a m o rze i P o m o rze  
p o lsk ie o d ep rzem y s ilą ." —

D la teg o ro zp o czy n a jąc ak c ję , zw iązan ą  
z „M ies iącem P o m o rza” , u p rzy to m n ić so ­
b ie m u sim y , że :

W y b rzeże m o rza p o lsk ieg o , to  są „u s ta" , 
cze rp iące d ech d la P o lsk i z sze ro k ieg o i 
w o ln eg o św ia ta .

P o m o rze , to „szy ja* - i „k rtań " n aro d u  
p o lsk ieg o , k tó ry m  w o ln e p o w ie trze p ły n ie  
d o p łu c p o lsk ich , o ży w ia jący ch o rg an izm  
R zeczy p o sp o lite j w  je j g ran icach p ań stw o ­
w y ch .

G d y b y śm y  m ie li u trac ić „u s ta" i „k rtań “  
—  zam rą i p łu ca a  w raz z n im i i ca~ a R ze ­
czy p o sp o lita .

C zy n a  to p o zw o lim y ?
N ig d y !
N a s ło w a n iem ieck ie j p ro w o k ac ji —  

m u si n as tąp ić p o lsk i czy n .
G zem  m a s ię o n w y raz ić?
N ie ty lk o m y ślą o m o rzu i P o m o rzu  

fo lsk iem , l e c z t a k ż e o f ia r n o ś c ią  z b io r o w ą  
p o w s z e c h n ą .

P o lacy są n aro d em , k tó ry p o tra fi b y ć  
o fia rn y n a ce le n aro d o w e .

P o lacy w ied zą ró w n ież i to , że b e z  o f ia ­
r y  m a t e r j a ln e j , ch o ćby  w  p o stac i p aro g ro -  
szo w e j sk ład k i, ż a d n a  a k c j a  t e j m ia r y , c o  
„ M ie s ią c  P o m o r z a '* , n ie  m ia ła b y  r a c j i b y t n .

P o lacy , śp ie szący  n a  zew  ty lu in n ych  ih -  
s ty tu cy j, g d y id z ie O d o b ro o g ó ln e , n ie p o ­
sk ąp ią sw e j o fia ry w  d n iach n ad ch o d zące ­
g o  „M ies iąca* ’ .

D ew izą n aczeln ą k ażd eg o , k to m y śli o  
p o tęd ze R zeczy p o sp o lite j n ad m o rzem  i n a  
P o m o rzu , p o w inn o  b y ć :

D a ć  c h o ć b y  n ie w ie le  —  a le  —  d a ć  m u ­
s z ą  w s z y s c y .

n u rzen ie  w  sad zaw ce n ie  p rzy n io s ło p o ­
p raw y . W  w ig ilję  o d jazd u , 1 3  m aja , p ie ­
lęg n ia rk i i k sięża z p ie lg rzy m k i n ara ­
d za li s ię , jak tę u m ie ra jącą p rzew ieźć  
je szcze ży w ą d o  d o m u . P o k ry jo m u k u ­
p io n o  k ru cy fik s , b y  m ieć  p o d  ręk ą  k rzy ż  
m o g iln y . C h o ra je szcze raz ch c ia ła b y ć  
zan u rzo n a w św ię te j w o d z ie . Z aled w ie  
w y jęto  ją  z w o d y , c ia ło  je j p rzeszy ł n ie ­
w y p o w ied z ian y  b ó l, w  ch w ilę p o tem  p o ­
czu ła  s ię  jed n ak  zu p e łn ie d o b rze . C h c ia ­
ła n a ty ch m iast w stać i ch o d zić . W  
b iu rze sp raw d zań lek a rze p o d w u g o -  
d z in n em  żm u d n em  b ad an iu o rzek li, że  
n as tąp iło n ag łe , calk o v .  ite i n ie d a jące  
s ię w y tłu m aczy ć w sp o só b n a tu ra ln y  
u zd ro w ien ie i że zasz ły n aw e t w id z ia l­
n e zm ian y an a to m iczn e . S p raw o zdan ie  
p ro b o szcza z R o o t z 2 0 p aźd z ie rn ik a  
s tw ie rd za , że . u zd ro w io n a d z iew czy n a  
je s t zu p e łn ie zd ro w a i że w y k o n y w a  
w sze lk ie p race z zak resu  g o spo d a rs tw a  
d o m o w eg o .

Jeże li to  n ag łe  i ca łk o w ite u zd ro w ie ­
n ie zach o w a  sw ą m o c , to  p o  ro czn e j o b ­
se rw ac ji zo s tan ie w ciąg n ię te d o k sięg i 
p ro to k ó łó w b iu ra sp rav . Jzań w L o u r ­
d es , jak o „u zd ro w ien ie n ie d a jące s ię  
w y tłu m aczy ć p o lu d zk u i p rzew y ższa ­
jące s iły n a tu ry ” . T a k sięg a , k tó rą p o ­
św iadczy ło w L o u rd es p rzesz ło 9 .0 0 0  
lek arzy z ca łeg o św ia ta i ró żn y ch w y ­
zn ań , u w ie c z n iła  j u ż  p r z e s z ło  4 .5 0 0  c u ­
d o w n y c h  u le c z  e ń .

p rzew id u je , że ce lem  „O d ro d zen ia" je st  
A k cja K ato lick a . W  d a lszy m  c iągu o b ­
rad n as tąp i w y b ó r n o w y ch w ład z n a ­
cze ln y ch S to w arzy szen ia , o m ó w ien ie  
p ro g ram u i ch a rak te ru ju b ileu szo w eg o  
d z ie s ią teg o  „ ty g od n ia sp o łeczn eg o " „O d ­
ro d zen ia w  L u b lin ie o raz in n e sp raw y  
id eo w e i o rg an zacy jn e .

O b rad y rad y  n aczeln e j „O d ro d zen ia* *  
zaszczy c i sw ą o b ecn o śc ią JE m . k s . k ar ­
d y n a ł p ry m as H lo n d . P ro g ram  p rzew i­
d u je ró w n ież p rzem ó w ien ie k s . P ry ­
m asa .

Obchód 
setnej rocznicy powstania listo­

padowego.
P r o g r a m  o b c h o d u  w  W ą b r z e ź n ie .

W  p o n ied z ia łek  d n . 2 4  b m . o d b y ło  s ię  

w  sa lce S e jm ik u P o w ia to w eg o zw o łan e  

p rzez p . s ta ro stę zeb ran ie p rzeds taw i­

c ie li w ład z i to w arzys tw  ce lem  u tw o rze ­

n ia k o m ite tu o b ch o d u 1 0 0 -n e j ro czn icy  
p o w stan ia  lis to p ad o w eg o , p rzy p ad a jącej 

w  d n iu  2 9  b m . U tw o rzo n o  k o m ite t lo k a l­

n y z p . w ices ta ro s tą C w in a ro w iczem  i 
k s . p ró b . Z ak ry s iem  n a cze le , k tó ry u -  

s ta lił p o n iższy p ro g ram  o b ch o d u .

W  s o b o t ę d . 2 9 . 1 1 . , jak o  w  d z ień  ro cz ­

n icy p o w stan ia , o d p raw io n e zo s tan ie w  

k o śc ie le p ara fja ln y m  o g o d z . 9 -e j n a b o ­

ż e ń s t w o ż a ło b n e za d u sze p o leg ły ch  

p o w stań có w n a k tó rem o b ecn i b ęd ą  

p rzed s taw ic ie le w ład z i d e leg ac je m ie j­

sco w y ch to w arzy s tw ze sz tand a ram i.  

W ieczo rem  o  g o d z . 1 9 ,3 0  p rze jd z ie g łó w -  
n em i u licam i m iasta c a p s t r z y k , a n a  

ry n k u w y g ło szo n e zo s tan ie p rzem ó w ie ­

n ie i zap a lon y zo s tan ie sy m b o liczn y  

o g ień d la p rzy p o m n ien ia p o ża ru  b ro w a ­

ru  n a S o lcu , k tó ry  b y ł h as łem  d o  p o w ­

s tan ia .
W  n ie d z ie lę , d . 3 0 .1 1 . o d b y w ać  s ię  b ę ­

d z ie o d ran a zb ió rk a n a rzecz ak c ji  

„M iesiąca P o m o rza" , k tó rą p rzep ro w a ­

d zać b ęd z ie Z w iązek O b ro n y K resó w  

Z ach o d n ich . O  g o d z in ie 1 9 ,3 0 o d b ęd zie  

s ię n a sa li „D w o ru W ąb rzesk ieg o " u r o ­

c z y s t a  a k a d e m j a  z w sp ó łud z ia łem  T o w . 

Ś p iew u „L u tn ia" i u czn ió w  g im n azja l­

n y ch , k tó rzy o d eg ra ją scen ę z „K o rd ja -  

n a" J . S ło w ack ieg o .

A p elu jem y d o szan . o b y w ate ls tw a  

m iasta W ąb rzeźn a , ab y w  p o w y ższy ch  
u ro czy s to ściach  w zię ło  g rem jaln y  u d z ia ł  
p rzez d e k o r a c j ę d o m ó w  s z t a n d a r a m i i  

p o p a r c ie  z b ió r k i n a  c d łe  Z . O . K . Z . h o j -  

n em i d a tk am i. N ie w ątp im y , że zn an e  z  

n aro d ow y ch i p a trio ty czn y ch  p rzek o n ań  
o b y w ate lstw o n asze t łu m n ie s ię z j a w i  

t a k  n a  ż a ło b n e m  n a b o ż e ń s t w ie  w  s o b o t ę  

jak i n a a k a d e m j i n ie d z ie ln e j , a b y  

u czc ić tę w ie lk ą  n aro d o w ą ro czn icę .

Z Golubia.
1 0 0 r o c z n ic a  p o w s ta n ia l i s t o p a d o w e g o . 

C elem  u czczen ia se tn e j ro czn icy p o w stan ia  
lis to p ad o w eg o zw o ła ł p . b u rm istrz N o w a ­
k o w sk i p rezesó w  w szy stk ich to w arzy s tw  
n a k o n fe ren c je d o m ag is tra tu . P ro g ram  
u ro czy sto śc i w  g łó w n y ch za ry sach u sta lo ­
n o jak n iże j:

W  so b o tę 2 9 . b m . p rzed  p o łu d n iem  u rzą ­
d za m ie jsco w a szk o ła w  sa li D o m u M ie j­
sk ieg o p o ran ek szk o ln y z re fe ra tem , śp ie ­
w am i i d ek lam ac jam i.

W  so b o tę w ieczo rem zaś o d b ęd z ie s ię  
cap s trzy k .

W  n ied z ie lę 3 0 . b m . n as tąp i p o ch ó d d o  
k o śc io ła n a u ro czy s te n ab o żeń s tw o , p o k tó ­
rem  o d b ęd z ie s ię d efilad a i p rzem o w a  
p rzed w ład zam i.

W  n ied z ie lę  p o  p o łu d n iu  o g o d z . 5  w  sa ­
li D o m u M ie jsk ieg o o d b ęd z ie s ię ak ad em ja  
z w y stęp am i m u zyczn em i, d ek lam acy jn e -  
m i, ch ó ru o raz z re fera tem .

D la o p raco w an ia szczeg ó łó w  p o w y ższe ­
g o p ro g ram u w y b ran o z ło n a 1 1 zeb ra ­
n y ch  k ó m ite t w y k o n aw czy , d o k tó rego  w e  
sz li p p . b u rm istrz , G o lu s A ., W o lf.

K o n c e r t o r k ie s t r y  6 7  p p . W e w to rek 2 . 
g ru d n ia  o g o d z . 7 w iecz . o d b ęd z ie s ię w  sa ­
li D o m u M ie jsk ieg o „k o n ce rt p o p u la rn y"  
o rk ie s try sy m fo n iczn e j 6 7 p p . W  rep e rtu a ­
rze —  u tw o ry  w y b itn y ch  k o m p o zy to ró w . —  
D o ch ó d p rzezn aczo n y n a  p o m n ik p o leg ły ch  
6 7 p . p .

P r z e d s t a w ie n ie g w ia z d k o w e . W  d n iu 7  
1 2 . u rząd za ją zw y cza jem d o ro czn y m  d z ie ­
c i z  o ch ro n k i p o d k ie row n ic tw em  w ie l. ss . 
P ro g ram  —  jak  zw y k le —  b ard zo  u ro zm ai­
co n y . W sp an ia ła ta im p reza d z iec i, o d b ę ­
d z ie s ię w  p rzy sz łą n ied z ie lę 7 g ru d n ia o  
g o d z . 4 p o p o ł. w  sa li D o m u M ie jsk ieg o . A .

49 przedstawicieli mniejszości 
w Sejmie.

O g ó łem p rzed s taw ic ie li m n ie jszo śc i  
n aro d o w y ch b ęd z ie w  S e jm ie 4 9 .

3 0 R u sin ó w , w  tem  6 z W o ły n ia i 3  
z M ało p o lsk i w  B e-B e ;

1 0 p o słó w  ży d o w sk ich , w  tem  3 w  
B e-B e ;

5 p o słó w  n iem ieck ich , 2 B ia ło ru si­
n ó w  (jeden  w  B e-B e):

1 p o se ł C zesk i w  B e-B e ;
1 R o sjan in w  B e-B e .

B e - B e u g r u p o w a n ie m  n a r o d o w o - m le -  
s z a n e m .

W ro zm o w ie z k o resp o n d en tem  
„C h icag o T ribu n e" p rezes B e-B e p łk .  
W ale ry S ław ek p o ch w a lił s ię , że „L icz  
n i rep rezen tan c i Ż y d ó w , U k ra iń có w , 
B ia ło ru s in ó w , C zech ó w , a n aw et s ta ro  
o b rzęd o w có w ro sy jsk ich w ch od zą w  
sk ład p ro rząd o w eg o b lo k u P iłsu d ­
sk ieg o ".

A w ięc p łk . S ław ek s tw ierd ził, ze  
lis ty B e-B e są m ieszan e , co ch cian o  
zw łaszcza tu n a zach o d z ie za tu szo w ać. 
N a  „ Ś w ię t o  M ło d z ie ż y "  —  3 0  l i s t o p a d a .
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W  k ró tc e u k a ż e s ię D ra m at P o lsk i 
h is to ry c z n y p t .  

„Katorgi Sybiru“ 
W  ro i. C ł. Wanda Korska i Zarański

Ewangelia iw.
Na niedzielę pierwszą adwentu.

E w a n g e lja  św . w e d l. św . Ł u k . R o z . 2 1 .2 5 -3 3  

O znakach dnia ostatniego.
W o n c z a s m ó w ił Je z u s u c z n io m  S w o im : 

b ę d ą z n a k i n a s ło ń c u , i k s ięż y c u , i g w ia z  
d a c h ; a  n a z ie m i u c iśn ie n ie n a ro d ó w  a ia  
z a m ie sz a n ia sz u m u m o rsk ie g o i n a w a łn o -  
śc i; g d y b ę d ą lu d z ie sc h n ą ć o d s tra c h u i  
o c z e k iw a n ia ły c h  rz e c z y , k tó re  b ę d ą  p rz y ­
c h o d z ić n a  w sz y ste k św ia t; a lb o w ie m  m o ­
c y n ie b ie sk ie w z ru sz o n e b ę d ą . A  te d y u j ­
rz ą S y n a c z ło w ie c z e g o p rz y c h o d zą c e g o w  
o b ło k u z m o c ą w ie lk ą  i z m a je s ta te m . A  
to g d y s ię d z ia ć p o c z n ie , p o g lą d a jc ie ż , a  
p o d n ie śc ie g ło w y w a sz e , b o ć s ię p rz y b liż a  
o d k u p ie n ie w a sz e . I p o w ie d z ia ł im  p o d o ­
b ie ń s tw o : p o jrz y jc ie n a  f ig ę i n a  w sz y s tk ie  
d rz e w a ; g d y  ju ż  z s ie b ie  o w o c w y p u sz c z a ­
ją , w iec ie , ż e ć ju ż «  b lisk o  je s t la to . T a k  i 
w y , g d y u jrz y c ie , iż s ię to b ę d z ie d z ia ło , 
w ied z c ie ż , ż e ć b lisk o je s t K ró le s tw o B o ż e . 
Z a p ra w d ę m ó w ię w a m , ż e n ie p rz e m in ie  
te n ro d z a j, a ż s ię w szy s tk o z iśc i. N ie b o i 
z ie m ia  p rz e m in ą , a le s ło w a M o je n ie p rz e ­
m in ą .

~ KRONIKA.
KALENDARZYK:

S o b o ta : S a tu rin a .
N ie d z ie la : A n d rz e ja  a p .

0 P. red. Edward Piszcz na wolności. 
P o p ię tn a s to d n io w y m  p o b y c ie w  \5 łię z le n iu  
ś led c z e m  w T o ru n iu z o s ta ł w c z o ra j w  
ś ro d ę , d n ia 2 6 z w o ln io n y m z a re sz tu p . 
re d . E d w a rd P isz c z . S z cz e g ó ło w e sp ra w o ­
z d a n ie z e sp ra w y te j i p rz y ja z d u re d . 
P isz c z ą d o W ą b rz e ź n a , z a m ie śc im y w  n a ­
s tę p n y m  n u m e rz e .

0 Obchód 100-nej rocznicy powstania 
listopadowego. P rzy p o m in a m y w sz y stk im , 
ż e w  so b o tę i w  n ie d z ie lę o b c h o d z ić b ę ­
d z iem y 1 0 0 -n ą ro c z n icę b o h a te rsk ieg o z ry ­
w u n a ro d u d o w a lk i o w o ln o ść , ja k im  b y ­
ło p o w s ta n ie l is to p a d o w e .

N a p ro g ra m  u ro c z y s to śc i z ło ż ą  s ię : u ro ­
c z y s te n a b o ż e ń s tw o w k o śc ie le p a ra f ja l-  
n y m  w  so b o tę o g o d z . 9 c a p s trz y k  o g o d z .  
7 .3 0 w ie c z o re m  o ra z u ro c z y s ta a k a d e m ja w  
n ie d z ie lę o g o d z 7 .3 0 w  sa li D w o ru W ą ­
b rz e sk ie g o . W  o b c h o d z ie te j w ie k o p o m n e j 
ro c z n ic y w in n i w sz y sc y  w z ią ć u d z ia ł i n ie  
w ą tp im y , ż e W ą b rz e ź n o n a le ż y c ie ro c z n icę  
tą u c z c i.

D o m y n a le ż y  w  d n ia c h ty c h , d e k o ro w a ć  
f la g a m i o b a rw a c h n a ro d o w y c h .

Miesiąc Pomorza. Je d n o c z e śn ie z o b ­
c h o d e m  se tn e j ro c z n icy p o w s ta n ia l is to p a ­
d o w e g o , o d b y w a ć s ię b ę d z ie w  n ie d z ie lę  
p rz e d p o łu d n ie m z b ió rk a n a rz e c z a k c ji  
„ M ie sią c a P o m o rz a " . Z b ió rk ę o rg a n iz u je  
Z . O . K . Z . A p e lu je m y , a b y o b y w a te ls tw o  
n ie sz c z ę d z iło d a tR ó w  n a ta k  w z n io s ły  c e l.

0 Pogotowie lekarskie Pow. Kasy Cho­
rych. W  n ie d z ie lę d n ia 3 0 b m . p o m o c y le ­
k a rsk ie j w  n a g ły c h  w y p a d k a c h b ę d z ie u -  
d z ie la ł p . d r . K a w c z y ń sk i, le k a rz k a so w y  
w  W ą b rz e ź n ie .

0 Sprawa Ch. Z. Z. P. K a z im ie rz R a ­
d z im iń sk i p rz e d s ta w ił w  re d a k c ji n a sz e j 
p ism o z a rzą d u o k rę g o w e g o C h rz e śc ija ń ­
sk ie g o Z je d n o c z e n ia Z a w o d o w e g o z d n ia  
2 4 . 1 1 . 1 9 3 0 r . 1 . d z . 5 9 3 '3 0 p o d p isa n e p rz e z  
se k re ta rz a z a rz ą d u O k rę g o w e g o p . O d ro w -  
sk ie g o . z a o p a trzo n e p ie cz ę c ią , s tw ie rd za ją ce  
ż e p K a z im ie rz R a d z im iń sk i, je s t n a d a l  
se k re ta rz e m  C h . Z . Z . n a  p o w ia t w ą b rz e sk i 
i m a p ra w o  d o w y s tę p o w a n ia ja k o p e łn o ­
m o cn ik C h . Z . Z . T y le c o d o  sa m e j sp ra ­
w y .

D o p o le m ik i w  te j sp ra w ie z „ G ło sem  
W ą b rz e sk im " s ię n ie p o n iż a m y , z a z n a c za ­
m y ty lk o , ż e „ G a z e ta W ą b rz e sk a " p . R . w  
o b ro n ę n ie b ie rz e , b o n ie u z n a je te g o z a  
p o trz e b n e . R a d z im y n a to m ia s t „ G ło so w i" , 
a b y  c ic h u tk o  s ie d z ia ł i n ic n ie g a d a ł o te rn  
„ k to  k o g o  o c h ra n ia " , b o  m o ż e m y „ G ło so w i"  
p rz y p o m n ie ć , k o g o w  o b ro n ę  b ie rz e . O b -  
m y jc ie w a sz e ła p y u d z o n e o b ro n ą  b a n ­
d y tó w  i z ło d z ie i. 3 r ;ż c n a ra z ie te rn s ię  
„ G ło s" z a d o w o li.

0 Spłata hipotek zagranicznych. W  
sp ra w ie sp ła ty h ip o te k z a g ra n ic z n y c h  
w z y w a s ię w sz y s tk ic h in te re sa n tó w  d o b iu  
ra T o w a rz y s tw a , k tó re s ię m ie śc i u p . S ‘ -  
g u re k ie g o . R y n e k 2 0 . c e le m  w y p e łn ie n ia  
k w e s tjo n a r ju sz a p o trz e b n e g o d o u z y sk a n ia  
p o ż y cz k i n a sp ła tę w sp o m n ia n y ch d łu g ó w  
g ru n to w y c h .

T o w a rz y s tw o W ła śc ic ie li N ie ru c h o m o śc i 
B . G ra jew sk i, p re z e s . M u sza rsk a , sk a rb n  

Z . S ig u rsk i, se k re ta rz .

0 Baczność sokoli! W so b o tę d n ia 2 9  
b m . w e ź m ie p o c ze t sz ta n d a ro w y w  m u n ­
d u ra c h u d z ia ł w n a b o ż e ń s tw ie ż a ło b n e m  
z a p o le g ły c h w  p o w s ta n iu 1 8 3 0 -3 1 r . Z b ió r­
k a o g o d z in ie 8 .4 5 p rz e d  k o śc io łe m . N a b o ­
ż e ń s tw o o 9 .

W ie cz o re m  te g o sa m e g o d n ia o b o w ią z  
so w y  u d z ia ł d ru h e n i d ru h ó w  w  c a p s trz y ­
k u . Z b ió rk a o g o d z . 1 9 -e j p rz y  so k o ln i.

R ó w n o c z eśn ie  w z y w a m  w sz y stk ic h  c z ło n  
k ó w  to w a rz y s tw a d o u d z ia łu , w  u ro c z y s te j  
a k a d e m ji z o k a z ji se tn e j ro c z n ic y p o w s ta ­
n ia l is to p a d o w e g o n a sa li d ru h a K a c z y ń  
sk ie g o w  n ie d z ie lę , d n ia 3 0 b m . o g o d z in ie  
1 9 3 0 .

C z o łe m ! P re z e s .

W  k ró tce n a jw ię k sz y f ilm  W o jn y  p . t

„Podcięte Skrzydła**
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Baczność mężowie zaufania!
Prosimy wszystkich mężów zaufania listy nr. 4, aby na­

desłali jak najśpieszniejsze sprawozdania z wyborów łącznie 

z wszelkiemi uwagami.

Powiatowy Komitet Wyborczy listy narodowej nr. 4.

0 Ulgi kredytowe na zakładanie sa­
dów. M in is te rs tw o  R o ln ic tw a , c h c ą c  p rz y jść  
z p o m o c ą ro ln ik o m , z a k ła d a ją c y m sa d y , 
p o s ta n o w iło o b n iż y ć o p ro c e n to w a n ie o d  
k re d y tu P a ń s tw o w e g o B a n k u R o ln e g o , 
p rz e z n a c z o n e g o 'n a z a k u p d rz e w e k i k rz e ­
w ó w  o w o c o w y c h  n a  o k re s trw a n ia k re d y tu , 
t j. n a trz y  la ta . U lg a to p rz y c z y n i s ię n ie ­
w ą tp liw ie d o ro z sz e rze n ia a k c ji z a k ła d a n ia  
sa d ó w .

0 Kurs tkactwa artystycznego. S ta ra ­
n ie m  K a t. S to w . M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j o d b ę ­
d z ie  s ię w W ą b rz eź n ie d w u ty g o d n io w y  

k u rs tk a c tw a a r ty s ty c z n e g o b e z w a rsz ta ­
tu . W  k u rs ie ty m  m o g ą b ra ć u d z ia ł ró w ­
n ie ż o so b y z p o z a s to w a rz y sz e n ia . M o ż n a  
n a u c z y ć s ię w y ra b fa ć z w e łn y w sze lk ie g o  
ro d z a ju o k ry c ia d a m sk ie , n łę sk ie , d z ie c ię ­
c e , m a k a ty , p ię k n e a ż u ro w e sz a le o td . —  
K u rs trw a tw a  - ty g o d n ie , d w ie g o d z in y  
d z ie n n ie . K a ż d a o so b a w y u c z y s ię w z o ro w  
m a te r ja łu i d w a w z o ry a ż u ru i w y k o n y ­
w a n ia fa so n ó w . W a ru n k i: k o sz ta w y n o ­
sz ą o k o ło 1 0 z ł, ’ p o trz e b n a ra m k a k o sz ­
tu je 2 z ł, p o trz e b n a ig ła k o sz tu je k ilk a ­
d z ie s ią t g ro sz y . P rz y z g ło sz e n iu n a le ż y  
w p ła c ić 3 z ł. Z g ło sz e n ia p rz y jm u ją : k s . 
W ie le w sk i, o ra z p a n ie • W . O rz e c h o w sk a ,  
u lica P o n ia to w sk ie g o i M S ig u rsk a , R y  
n e k . •

Strzelec w powiecie wąbrzeskim?
P o d e jm o w an o ju ż - d a w n ie j p ró b y z a ło ­

ż e n ia „ S trz e lca " w  W ą b rz e ź n ie i ró ż n y c h  
m ie jsc o w o śc ia c h p o w ia tu n a sz e g o . P o w s ta ­
ły b o d a j 2 c z y 3  p la có w k i „ S trz e lc a " , le c z  
w io d ły  su ć h o tn ic z y  ż y w o t, > b o c a ła  z d ro w a  
o p in ja  p o w ia tu  b e z ró ż n ic y  z a p a try w a ń  p o ­
l i ty c z n y c h b y ła „ S trz e lc o w i" p rz e c iw n a , b o  
p rz e c iw n y b y ł S trz e lc o w i te ż d a w n , s ta ro ­
s ta i n ie ta ił s ię z te in .

P rz e d k ilk o m a ty g o d n ia m i ro z e sz ła s ię  
w ie ść , ż e n ie ja k i p .. N ik o sie w ic z , n a u c z y ­
c ie l z Ja w o rz a , o rg a n iz u je S trze lc a w  W ą  
b rz e ź n ie . D a liśm y w ó w c z a s p . N . k ró tk ą  
o d p ra w ę .

T e ra z  z n ó w  ro z c h o d z i s ię w ia d o m o ść , ja  
k o b y  z n a n y  n a  te re n ie p o w ia tu  m ó w c a , je -  
d y n k o w y  W a sile w sk i, k tó ry to  p o d  o p ie k ą  
p p . R u d n ick ie g o i M a k o w sk ie g o i b o jó w e k  
je ź d z ił n a  w ie c e , m a p o z o sta ć w  W ą b rz e ­
ź n ie ja k o o rg a n iz a to r 'S trz e lc a w  p o w ie c ie . 
M o ż liw e m  to je s t, ' n a w e t z d a je s ię . b y ć  
p ra w d o p o d o b n e m , b o ć s ta n o w isk o  „ o rg an i- ' 
z a to ra " S trz e lc a  -k o m e n d a n ta je s t
b . d o b rz e o p ła c a n e , a trz e b a m u s ię o d ­
w d z ię c z y ć i z a p e w n ić d o b ry b y t.

N a ta k ą  w ie ść n ie - m o ż e m y m ilcz e ć , le c z  
m u s im y p o d n ie ść g lo s p rz e s tro g i. P rz e o ­
g ro m n a w ię k sz o ść o b y w a te li z ró w n o w a ż o ­
n y c h  i ro z w a ż n y c h b e z ró ż n ic y p rz e k o n a ń  
p o lity c z n y c h , je s t p rz e c iw n ą „ S trz e lc o w i" .

Wesołe wydarzenie w Pittsburgu.
Pan Mellon o mało nie ożenił się po raz drugi... z własną 

żoną.

W  m ie śc ie P ittsb u rg u m ia ło s ię o d b y ć  
h u c z n e w e se le p rz e d s ta w ic ie la a m e ry k a ń ­
sk ie j „ z ło te j m ło d z ie ż y '. W ' M e llo n a , k tó ­
ry je s t s io s trz e ń c e m s ły n n e g o m in is tra  
sk a rb u w  S ta n ac h Z je d n o c z o n y c h .

Ju ż o d w ie lu ty g o d n i d z ie n n ik i m ie j­
sc o w e o m a w ia ły p ró g ta m  u ro c z y s to śc i w e ­
se ln y c h , g d y ż z a ró w n o p a n m ło d y ja k i 
p a n n a m ło d a E th e l R o w le y , c ó rk a b o g a te ­
g o p rz e m y s ło w ca z P ittsb u rg a są p o s ta c ia ­
m i n ie z m ie rn ie p o p u la rn e m i z a O c e a n e m

W  d z ie ń ś lu b u , g d y . p a ła c e p a ń s tw a  
R o w le y i p a ń s tw a M e llo n z a lu d n iły s ię  
t łu m e m  g o śc i w  o d św ię tn ie u b ra n y c h sz a ­
ty , g d y c z te ry p a n n y s łu ż ąc e u p ię ły ś lu b ­
n y w e lo n n a g łó w c e p a n n y m ło d e j, a le -  
g jo n d ru ż e k u tw o rz y ł sz p a le r w  a le i w io ­
d ą c e j d o k a p lic y —  d o o jc a p a n n y m ło d e j 
p o d b ie g ł z z ia jan y i c z e rw o n y z e w z ru sz e ­
n ia p a s to r M ilto n i sz e p n ą ł m u  c o ś d o u -  
c h a .

U ro c zy s ty d ż e n te lm a n z a to c zy ł s ię ja k  
p ija n y , p o c z e m  o p a n o w a w sz y n e rw y p u śc ił 
s ię p ę d e m  w  k ie ru n k u  ż o n y . P o  c h w ili c a ­
łe z g ro m a d z e n ie w ie d z ia ło , ż e ś lu b n ie  
m o ż e d o jść  d o  sk u tk u  d la te j p ro s te j p rz y ­
c z y n y , ż e p a ń s tw o  m ło d z i są  o d  ro k u  p a rą  
m a łż e ń sk ą !

P e w ie n p a s to r p rz y p o m n ia ł so b ie , ż e w  
d n iu 1 6 l is to p a d a ro k u 1 9 2 9 u d z ie lił ś lu b u  
p a n u  M e llo n i p a n n ie R o w ley w m ie śc ie  
W e llsb u rg .

P a n m ło d y z u śm ie c h e m  w y s łu c h a ł je -
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N a l is tę n a ro d o w ą w  g ło so w a n iu se jm o w e m  g ło so ­

w a ło w m ie śc ie W ą b rz e ź n ie 1 7 3 6 o b y w a te li ,  

w  p o w ie c ie w ą b rz e sk im 6 S 2 8

Czytajcie i abonujde swoje pismo narodowe

„ Gazete Wąbrzeską. ”
iiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^

P o n a d to o d b ę d z ie s ię k u rs d la s ta r ­
sz y c h p a ń , z a k tó ry o p la ta w y n o s ić b ę ­
d z ie o k o ło 2 0 z ł. ł^ rz y z g ło sz e n iu n a le ż y  
p o d a ć , c z y s ię c h c e * u c z ę sz c z a ć p rz e d , .c z y  
p o p o łu d n iu , c z y te ż w ie c z o re m . C z a s ro z ­
p o c z ę c ia k u rsu p o d a s ię p ó ź n ie j.

0 Zebrani1. Tow. Cyklistów „Pogoń" w  
W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie s ię d n ia 2 8 b m . o g . 
8 w ie c z o re m  w  lo k a lu d rh . H o ffm a n n a  
(d a w n . B a n n a s ) .

P rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w o b o ­
w ią z k o w e p o d o so b is tą o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
w ra z ie n ie u sp ra w ie d liw ien ia .

Z a rz ą d .
Kino „Słońce" w y św ie tla w  p ią te k , d n ia  

2 9 b m . w ie lk i f ilm  h u m o ry s ty c z n y z H a r-  
ry m  L ied tk e . W  so b o tę i w  n ie d z ie lę w ie l­
k i d ra m a t „ Z a tra c o n a u lic a " . W ro la c h  
g łó w n y c h s ły n n e g w ia z d y e k ra n u G re ta  
G a rb o . A sta N ilso n , H r. A g n es E ste rh a z y , 
W e rn e r K ra u s . W  p o n ie d z ia łe k , z o k a z ji  
1 0 0 -n e j ro c z n ic y p o w s ta n ia l is to p a d o w e g o  
w y św ie tla s ię w ie lk i d ra m a t h is to ry c zn y  
p t. „ K a to rg i S y b iru " .

Kino „Dwór Wąbrzeski" w y św ie tla w  
so b o tę i w  p o n ie d z ia łe k z o k a z ji św ię ta  
p o w s ta n ia l is to ,p a d o w e g o w ie lk i p o ’sk i f ilm  
p t „ S z a le ń c y ^ z I re n ą G a w -ę c k ą . K a ż d y  
P o la k i P o lk a m u s i te n f ilm z o b a c z y ć . 
W Ts tę p n a  sa lę d w ie o so b y n a je d e n  b ile t.

M a m y d o sy ć o rg a n iz a c y j w o jsk o w y c h i 
p rz y sp o so b ie n ia w o jsk o w e g o . M a m y „ S o ­
k o la " , m a m y S to w . P o w s t. i W o ja k ó w , 
m a m y  h a rc e rzy , m a m y S to w . M ło d z . K a t. 
Ja k ie ż tu m o ż e m ieć z a d a n ie S trz e le c ? —  
N ie in n e b o d a j, ja k  g d z ie in d z ie j, z a d a n ie  
ro z b ijan ia , w m o sz e n ia ro z te re k i w a lk . —  
P o m o rz e ,- a  w  sz c z e g ó ln o śc i n a sz p o w ia t, 
n ie je s t o d p o w ie d n im  te re n e m  d o p o p isó w  
S trz e lc a . D la te g o  p rz e s trz e g a m y  z a w c z a su  
i u p rz e d za m y , ż e p o w a ż n i o b y w a te le n ie ­
c h ę tn ie o d n o s ić s ię  b ę d ą d o S trz e lc a . —  
C h c e m y w ie rz y ć , ż e n a w e t w ie lk i z w o le n ­
n ik „ sa n ac ji" „ G ło s W ą b rz e sk i" , b ę d z ie  
z w a lcz a ł S trz e lc a z g o d n ie z C z ę s te m  o -  
św ia d c z en ie m  sw e g o w y d a w c y , ż e z a w sze  
b ę d z ie z w a lc z a ł se k c ia rz y i S trz e lc a .

A p e lu je m y d o p . s ta ro s ty , a b y w c z a s  
z a p o b ie g ł w n o sz e n iu n o w e g o fe rm e n tu i 
n o w y c h w a lk w  p o w ia t. R o z u m ie m y ,  * •-je ­

ż e li p . s ta ro s ta d b a łb y o ro z w ó j i p o g łę ­
b ie n ie a p o lity c z n e j p ra c y  is tn ie ją c y c h o r ­
g a n iz a c y j p rz y sp o so b ie n ia w o jsk o w e g o ,  
le c z n ie ro z u m ie lib y śm y , g d y b y p . s ta ro ­
s ta m ia ł d o p u śc ić d o z a p ro w a d z a n ia n o ­
w e j, z g o ła n ie p o trz e b n e j i n ie p o ż ą d a n e j 
o rg a n iz a c ji , d o ro z b u d z e n ia  n o w y ch  w a lk  
i n ie p o ż ą d a n y c h  ta rć n a te ren ie n a sz e g o  
p o w ia tu .

S ta rsz y  o b y w a te l.

re m ja d sw e g o p rz y sz łe g o te śc ia , o ra z te ­
śc io w e j, a  ta k ż e d w u n a s tu  c io te k i w u ja sz -  
k ó w  p a n n y m ło d e j —  p o c z e m  p o d n ió s łsz y  
rę k ę p o p ro s ił o g ło s .

—  „ T ru d n o . C h c ia le m  d o g o d z ić w a sz y m  
„ g u sto m ". T ra d y c ja n a k a z u je , ż e b y u ro ­
c z y s to ść w e se ln a b y ła p o łą cz o n a z p o g a ń -  
sk ie m i a g a p a m i i z b ie g o w isk ie m g o śc i. 
T y m c z a se m  m iło ść n a sz a z a c z ę ła s ię w  
sp o só b z g o ła n ie k o n w e n c jo n a ln y . P o p ro -  
s tu  w z ię liśm y ś lu b p o k ry jo m u , w  u ro c z e m  
m ia ste c zk u , w  k tó re m  n ik t n a s n ie z n a , i 
n ik t n ie c z u ł s ię  w  o b o w ią z k u  sk ła d a ć  n a m  
ż y c z e n ia sz c z ę śc ia .

O d ro k u je s te śm y n a jszc z ę ś liw sz ą p a rą  
m a łż eń sk ą !

P o n ie w a ż je d n a k ro d z in y n a sz e n ie  
p rz e ż y ły b y k o m p ro m ita c ji , ja k ą d la ’ p rz e ­
c ię tn e g o A m e ry k a n in a je s t ś lu b p o z b a w io ­
n y p o m p y , w ię c p o s ta n o w iliśm y p o ro k u  
o d e g ra ć sz a b lo n o w ą k o m e d ję w e se la , ż e b y  
sp ra w ić p rz y je m n o ść . n a sz y m c io tk o m 1 
k u z y n o m ". —  . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .

R o d z in y M e llo n ó w  i R o w ley ó w  d łu g o  s ię  
n a ra d z a ły , c h c ą c ro z w ik ła ć re b u s , z a d a n y  
im  p rz e z ,s tra sz n e d z ie c i" , w re sz c ie p o  
d łu g ic h k łó tn ia c h p o s ta n o w io n o w e se la  
n ie o d ra c za ć . Je d y n ie o d w o ła n o ś lu b k o ­
śc ie ln y , ja k o ju ż z b ę d n y , a le u c z ta w e se l­
n a z o rg a n iz o w a n a w e d łu g s ta ro św ie ck ic h  
p rz e p isó w  o d b y ła s ię p rz y u d z ia le o lb rz y ­
m ie j rz e szy  g o śc i.

W  k ró tce u k a ż e s ię D ra m a t P o lsk i 
h is to ry cz n y  p . t . 

„Katorgi Sybiru“ 
W  ro i. GL Wanda Korska i Zarański

Z Pomorza.
GALCZEWO, pow. wąbrzeski.

Kursy wieczorowe. W  so b o tę d n ia 2 2 . 
b m . n a s tąp iło o tw a rc ie k u rsó w  w ie c z o ro ­
w y c h  p ie rw sz e g o  s to p n ia p rz y tu te jsz e j  
sz k o le . L ic z b a z a in te re so w a n e j m ło d z ie ż y  
w z ra s ta s ta le . K u rs te n , k tó reg o k ie ro ­
w n ik ie m  je s t n a u c z y c ie l p . T e o d o r W rz e ­
s iń sk i, trw a ć b ę d z ie p rz e z c a łą z im ę , (a .)

ŚWIECIE.
Nagły zgon — po złotych godach. P rz e d  

p a ru  d n ia m i z m a rł tu  śm ie rc ią n a g łą ś . p . 
P ie trz y k o w sk i, je d e n  z n a js ta rsz y c h  o b y w a ­
te li n a sz e g o m ia sta . K ilk a d n i p rz e d z g o ­
n e m  o b c h o d z ił śp . P ie trz y k o w sk i z ło te g o ­
d y  m a łże ń sk ie .

WARLUBIE, pow. świecki.
Szczęśliwa wioska. W o s ta tn im  c z a s ie  

Ż y d H e rm a n , k tó ry  p o s ia d a ł tu  n ie ru c h o ­
m o ść , sp rz e d a ł ją  i . w y p ro w a d z ił s ię d o  
G d a ń sk a . T a k w ię c w ie ś p o z b y ła s ię z u ­
p e łn ie Ż y d ó w , a z o b c y c h z a m ie szk u je ją  
je szc z e ty lk o  k ilk u  N ie m c ó w .

SĘPÓLNO.
Kradzież z włamaniem. W  u b ie g łą so ­

b o tę w  g o d z in a c h ra n n y c h w ła m a li s ię  
1 rz e z p o d n ie s ie n ie ż a lu z ji i w y d u sz e n ie  sz y  
b y w d rz w ia c h w e jśc io w y c h z ło d z ie je d o  
sk ła d u h u rto w n e g o p . B ro n is ła w a B u d y  
(h o te l P o d o rłe m ). S k ra d z io n o 8 0 0 z ł g o ­
tó w k i o ra z z a o k o ło 4 0 0 z ł ró ż n y c h to w a ­
ró w .

CHOJNICE.
Surowa kara za krzywoprzysięstwo. 

P rz e d tu t. są d e m  o k rę g o w y m  o d p o w ia d a ­
l i z a k rz y w o p rz y s ię s tw o 2 9 -le tn i S ta n is ła w  
M a rm u ro w ic z z C h o jn ic , z a m ie sz k a ły w  
B y d g o sz c z y i 3 6 -le tn i Ig n a c y D c la ta , z a  
m ie sz k a ły w  K u ja w a c h  p o w ia tu  w ą g ro w ie f  
k ie g o . S ą d  sk a z a ł M a rm u ro w ic z a z a k rz y «  
w o p rz y s ię s tw o n a trz y la ta c ię żk ie g o w ię ­
z ie n ia a D o la tę z a n a m a w ia n ie d o k rz y ­
w o p rz y s ię s tw a n a c z te ry la ta c ię ż k ie g o  
w ię z ie n ia .

P o z a te m  o b y d w a j o sk a rż e n i w y ro k ie m  
są d u p o z b a w ie n i z o s ta li p ra w o b y w a te l­
sk ic h  p rz e z 5 la t i sk a z a n i n a  s ta łą u tra tę  
z d o ln o śc i sk ład a n ia z e z n ań w c h a ra k te iz e  
św iad k ó w  lu b  b ie g ły c h .

DZIAŁDOWO.
Aresztowano tu z p o le c e n ia p ro k u ra to .  

ra są d u o k r . w  C h o jn ic a c h , se k re ta rz a a d ­
w o k a c k ie g o p . Jó z e fa A d a m c z e w sk ie g o la  
k ie j n a tu ry  p rz e s tę p stw a z a rzu c a  s ię a re sz ­
to w a n e m u , n ie w ia d o m o .

GĄSIORKI, pow. starogardzki.
Morderstwo rabunkowe. D n ia 2 0 . b m . 

ra n o  z n a le z io n o w  rz e ce w  p o b liż u m a ją t­
k u O lszó w k a z w ło k i sz w a jc a ra te g o ż m a ­
ją tk u  R ę b a lsk ie g o , z ra n a m i n a  g ło w ie , z a  
d a n e m i tę p e m  n a rz ę d z ie m . Ś p . R ę b a lsk i  
b y ł p o p rz ed n ie g o  d n ia n a ja rm a rk u i m ia ł 
p rz y so b ie 1 0 0 z ło ty c h , k tó ry c h p rz y tru ­
p ie n ie z n a e lz io n o . P o d e jrz a n y o d o k o n a ­
n ie z b ro d n i je s t ro b o tn ik  z O lsz ó w k i, B e r­
n a rd  N a w ro c k i, k tó ry  te ż z o s ta ł n ie z w ło c z  
n ie a re sz to w a n y .

List do Redakcji.
W ie lk ie R a d o w isk a , d n ia  2 2 l is to p . 1 9 3 0 .

D o R e d a k c ji „ G a z e ty W ą b rz e sk ie j"  
w  W ą b rz e ź n ie .

W  n u p ie rz c 1 3 7 „ G a z e ty W ą b rz e sk ie j" z  
d n ia 2 2 l is to p a d a 1 9 3 0 p o d n a g łó w k ie m  
„ C z y u m y śln e le k c e w a ż e n ie k s ię ż y " i „ K o t  
i w ilk  w  R a d o w isk a c h " u k a z a ły  s ię w ia d o ­
m o śc i, d o ty c z ąc e m e j o so b y n ie z g o d n e z  
rz e cz y w isto śc ią .

N a p o d s ta w ie u s taw y p ra so w e j w z y ­
w a m  R e d a k c ję o u m ie sz c ze n ie sp ro s to w a ­
n ia n in ie js z e g o w n a jb liż sz y m n u m e rz e  

„ G a z e ty „ W ą b rz e sk ie j" i to n a m ie jsc u  
d ru g ie g o z w y ż e j w y m ie n io n y c h a r ty k u ­
łó w

1 . N ie p ra w d ą je s t, ż e m  „ w ie rn ie s łu ż y ł  
N ie m c o m  a o d ro d z e n ia P o lsk i w o g ó le so ­
b ie n ie ż y c z y ł" em , a p ra w d ą je s t, iż  sp ra ­

w ie p o lsk ie j s łu ż y łe m  w e d łu g s il i je j o d ­
ro d z e n ia c a łą d u sz ą p ra g n ą łe m .

2 . N ie p raw d ą je s t, ż e tw ie rd z iłem  „ ż e  
Z m a rtw y c h w sta ła P o lsk a n ie u trz y m a -s ię .  
iż je s t ra c z e j ty lk o S a iso n s ta a t" a p ra w d ą  
je s t, iż u b o le w a łe m  n a d  z a c ie trz ew ie n ie m  
p a r ty jn e m  w  P o lsc e i o s trz e g a łe m , ż e n ie  
z g o d a m o ż e P o lsk ę d o p ro w a d z ić d o u p a d ­
k u  p o n o w n e g o .

3 . N ie je s te m  a u to re m  „ B a jk i o n ie d ź ­
w ie d z iu i lw ie w  R a d o w isk a c h " , o g ło szo ­
n e j w  „ G ło s ie W ą b rz e sk im " i n ie z n a m  je j  
a u to ra , d la te g o  p a sz k w il p o d  n a g łó w k ie m  
„ K o t i w ilk w  R a d o w isk a c h " , p o m y śla n y  
ja k o  n ie sm ac z n y  re w a n ż p a n a  F ., n a p isan y  
z o s ta ł p o d  fa łsz y w y m  a d re se m . O  i le p a n  
F . p o s ia d a h o n o r , p o s tą p i so b ie w o b e c te ­
g o ja k  w y p a d a .

K s . d r . W . Ł ę g o w sk i, p ro b o sz c z .

Uwaga Redakcji. D o sp ra w y te j p o w ró ­
c im y , ro z w a ża ją c p ro c e s g o lu b sk i.

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
A n to n i C z e rw iń sk i, W ą b rz e ź n o , K o le jo w a  2 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k ! D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 

w  T o ru n iu .

W  k ró tce n a jw ię k sz y  f ilm  W o jn y p . t .

„Podcięte Skrzydła**
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SŁONCE
H o te l ,,P o d b ia ły m o rłem ' ‘ 
w ła ś c ic ie l F r. S z y m ań s k i.RQPONMLKJIHGFEDCBA

D ziś w  p ią tek , d n ia 2 8 b . m . o g o d zin ie 8 .3 0 p o raź o sta tn i 

„ W Ł A D C A  K A R N A W A Ł U "  
z H arry  L ied tk iem .

W  so b o tę , d n ia 2 9 b m . o g o d z . 8 .3 0 i w n ied z ielę , d n ia 3 0 b m , 
o g o d z . 5 i 8 .3 0 w iecz . w ielk i d ram at p . t. 

„ Z A T R A C O N A U L IC A "
W  ro i. g łó w . G reta G arb o , A sta N isen , H r. A g n es E sterh azy .

N astęp n y p ro g ram :

W ie lk i d ra m a t h is to ry c z n y  

j u o mi mir

wł. Jan Kaczyński.

2  o s o b y n a je d e n b ile t.

W  s o b o tę i p o n ie d z ia łe k  2 9 . b m . i 1 . X II.

Z o k azji św ię ta p o w stan ia listo p ad o w eg o d em on stru jem y p o lsk i film  

z n aszą ro d aczk ą IR E fó A  G A W Ę C K Ą  p . t

K in o -T eatr D w ó r W ąb rzesk i. @  S Z A .T ^ E N C Y  Q
W  d alszy ch czo ło w y ch  ro lach :

M a rja n C z a u s k i. J e rz y K o b u s z , A . S ta rża , 

D y r. B o l, B . S z c z u rk ie w ic z i M a re k O ró g .

P o lsk i film , o p iew ający d o lę i n ied o lę leg jo n istó w „S zaleń có w ". 

K ażd y ,P o lak i P o lk a m u si ten film  zo b aczy ć* .

•  2 o s o b y  n a 1 b ile t.

S3

Z b liż a s ie o k re s  z a k u p ó w  g w ia z d k o w y c h
(

w o b ec teg o p o lecam

< 

( 

(

3

j 

c- 
c-

D la  p a n ó w :
Ubrania

Płaszcze
Kapelusze, czapki 

Koszule wierzchnie 
Rękawiczki, getry

D la  p a ń :
Płaszcze 

Swetry 
Halki, bieliznę 

Rękawiczki
Po&czochy, szale

D la  d z ie c i:
Płaszczyki

Ubranka
tSukienki

Pulowery
Trykoty, czapki

>

S t. Z u ra ls k i, K o le jo w a 2

>

>

Wszelkie drobne towary w wielkim wyborze.
M a te rja ły n a u b ra n ia , u ls try i k u rtk i o d  4 ,—  z ł —  5 0 ,—  z ł z a m e tr —  m a te rja ły w e łn ia n e —  a k s a m ity  
—  je d w a b ie —  b ie liz n ę s to ło w ą —  w s y p y —  p łó tn a — k o łd ry w a to w a n e —  k o c e —  f ira n k i —  k a p y .

Smiw b  i iiln  
z n is z c z o n e p o n ap raw ie zn ó w jak n o w e  
z p raco w n i

B . T e s ta w s  k l
R y n ek 3 2 .

O g ło s z e n ie .
W e w to re k , d n ia 2 g ru d n ia  1 9 3 0 r . 

o d b ę d z ie  s ie w  W ą b rz e ź n ie  

jn ik  ii M i.

S p ęd zw ierzą t rac ico w y ch (b y d ło ro g a te,  
św in ie i o w ce)  z p o w o d u  zarazy  jest zak azan y .

M a g is tra t
W . 6 7 9  (— ) S c h w a rz , b u rm istrz .

C o d zien n ie
Ś w ierże  

d ro ż d ż ó w k i 
p ó ł fra n c u s k ie , 

p raw d ziw e  

m d li  i t id i  
fra n c u s k ie  

p o leca

C u k ie n ia  
i K a w ia rn ia

J a n S a s s .

N a  s e z o n  m y ś liw tk i
P ierw szo rzęd n e g atun k i

nabojów
w szelk ieg o k alib ru „ P o c is k ** , „ L u x u s ‘ * i 

„ N o rm a l** o raz in n e fab ry k aty d o b o ro w e

ś ru t, p ro c h  d y m n y i b e z d y m n y  

p rz y b itk i

o raz w szelk ie p rzy b o ry m y śliw sk ie poleca

F R . B A L C E R S K I
W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy.

W  so b o tę , 2 9 . 1 1 .1 9 3 0  r. 
o g o iz . 1 5 -e j sp rzed aw ać  
b ęd ę w M lew ie n ajw ię ­
ce j d ającem u za g o tó w ­
k ę: 4 p ro siak i, m acio rę  i 
5 0 c tr. ży ta. Z b ió rk a li­
cy tan tó w p rzy o b erży  
p an a C h rzan o w sk ieg o . 
Rogowski, k o m o rn ik są ­
d o w y K o w alew o .

Przetarg przymusowy.

W  so b o tę , 2 9 . 1 1 . 1 9 3 0  r. 
o g o d z . 1 3 ,3 0 sp rzed aw ać  
b ęd ę w N o w y m d w o rze  
n ajw ięce j d ającem u za  
g o tó w k ę: ro w er m ęsk i.

Przetarg przymusowy.

W  so b o tę , 2 9 . 1 1 . 3 0 r. 
o g o d z . 1 3 -e j sp rzed aw ać  
b ęd ę w N o w y m d w o rze  
n ajw ięce j d ającem u za  
g o tó w k ę: 5 p ro siak ó w .

Z ą a a jc iB  G a z e tę W ą b rz e s k ą
K o w alew o. b s e iv

Z b ió rk a licy tan tó w p rzy  
so łec tw ie. Rogowski, k o ­
m o rn ik sąd o w y K o w a ­
lew o .

P o d aję  n in iejszem  d o w iad o m o ści  
S z. P u b liczn o śc i W ą b rz e ź n a  i o k o lic y ,

1 że  "

z a k ła d k ra w ie c k i
p o ś . p . m ężu m o im

R o m a n ie  Z a p o ro w ic z u  

p ro w ad zę n ad al p rzez siły fach o w e  
p o d k iero w n . d zie ln eg o k ro jczeg o .

W szelk ą g ard ero b ę m iaro w ą w y ­
k o n u je się w  m o im zak ład z ie z m a-  
te rja łó w w łasn y ch i d o starczan y ch ,  
p o d g w aran c ją za d o b ry k ró j i n ale ­
ży te w y k o n an ie . S k ład b o g ato zao ­
p atrzo n y  w  n ajn o w sze m aterjały , k tó re  
p o lecam  p o cen ach u m iark o w an y ch .

Maria Zapoiswitzowa

 

N iżej p o d ajem y 2 k w ity d o zam ó w ien ia „ G a z e ty W a s rz e s X ie j*1 . K to by ju ż o d n o w ił p ren u m era tę n iech a jże k w it w y tnie i d a g o sąsiad ó w  

k tó ry w y p ełn io n e zam ó w ien ie n iech o d d a n a p o czc ie lu b lis to w em u , k tó ry się zg ło si p o o d b ió r p ien ięd zy .

D o  U rz ę d u  P o c z to w e g o  w ...................................

7 a m A tlfin n ś o N in iejszem  zam aw iam w y ch o d zącą w W ąb rzeźn ie 3 razy ty g o d n io w o  
Z .C IIIIU WIC IliC a  „G azetę W ąb rzesk a" n a g ru d z ień 1 9 3 0 z a z ł 1 ,7 0 w łączn ie  
o p ła t p o czt. G azetę o d b ierać b ęd ę  z  p o czty  — p ro szę d o sta rczy ć p o d  p o n iższy m  ad resem * )

N ależy to ść za p ren u m eratę p ro szę śc iąg n ąć p rzez lis to w eg o .

Im ię i n azw isk o —  -

M iejsc .: . -  ........u l. i n r ......................

K w it p o c z to w y  n a z ł------------ , ty tu łem  p rzed p ła ty  „G azety  W ąb rzesk ie j"

z a  g ru d z ie ń  1 9 3 0  r . o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ierdzam .

— .... ..................  d n ia ------------- 1 9 3 0 r.

(N iesto so w n e w y k reślić ) o o d p is: —

D o  U rz ę d u  P o c z to w e g o  w   

7 a m 0 tliio n io N in ie jszem zam aw iam  w y ch o d zącą w  W ąb rzeźnie 3 razy ty g o d nio w e  
A iU lllU W IC IIIC . „G azetę W ąb rzesk ą" n a g ru d z . 1 9 3 0 . z a z ł 1 ,7 0 w łącz , o p ła t 
p o czt. G azetę  o d b ierać b ęd ę z p o czty p ro szę d o sta rczy ć p o d p o n iższy m  ad resem * )

N ależy to ść za p ren u m eratę p ro szę śc iąg n ąć p rzez lis to w eg o .

im ię i n azw isk o - - ... —  

M iejsc: -; — ....  u l i n r .................................................. .

K w it p o c z to w y  n a z ł /ty tu łem  p rzed p łaty  „G azety  W ąb rzesk ie j4 ' 

z a g ru d z ie ń  1 9 3 0 r. o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ierd zam .

— — — , d n ia  1 9 3 0 r.

(N iesto so w n e w y k reślić .) p o d p is:...^ —


